alendarzyk tygodniowy: 
| WŁ, św. Aleksandra. 

Śr. św. Leandra B. 

Czw. św. Romana Op. 

Piąt. św. Albina B. 

| Sob. św. Heleny Cesarz. 

| Niedz. św. Kunegandy. 

Pon. św. Kazimierza Kr 


Wschód sł. godz, 6 m. 35 
Zachód sł. godz. 3 m. 55 
Dług. dnia godz. 10 m. 40 
" Przybyło d. godz. « 5 m. 07 


Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedyńczy 3 k, 


zZ przesylką pocztową: 


Rocznie rb. 7 kop. 40 | Redakcya 
Półrocznie „ 5 » 7| w. Lodzi 
Zagranicą: | al, Przejazd AE 8. 
| Miesięcznie rb, 1 kop i 10 j Teleiona M 506. 


Radesianć przed tekstem 50 kop. 
miejsce. Mate ogłoszenia po 2 kop. 


Bok 10. > 


dziennik polityczny, przemysłowy, społeczny i literacki, at 


Wtorek, dnia 27 latego 1912 roka. 


Kantowrya własny w Warszawie, ul, Hoża AR 32; w Pabianicach ui | pi Taodora minker 
w Zgierzu, w aptece p. Patka 


mz A APM 


za wiersz petltowy Zwyczajne ogłoszemia za tekstem po 7 kop. za. wiersz nonparelowy lib. jego 
od pika: (dla poszukujących pracy po 1'|; kop.).. Najmniejsze ogłoszenie 20 kop. Reklamy i Ne 


- keologi po 20 kop. za wiersz petitowy. Za dołączenie prospektów 6 rab. od tysiąca egzemplarzy. Artykuły bez oznaczenia honoraryam 
. Redakcya uważa za bezpłatne: rękopisów drobnych nie zwraca. Ogłoszenia w tekście 1 rub. za wiersz pełitowy. 


Ea ie OE al Ra RE ak i 
Redaktor lub > jego, Sass przyjmają in interesantów codziennie, z 7 wyjątkiem ani świątecznych, od godziny 5— Ac]. Po. poładnia. - 


: Konstantynoweka M ibs n "TEATR 


Tylko trzy gościnne wystepy 


W. „niedzielę, dnia 5-g0 marca 1912 r. 


o godzinie 5 m 5 m. 15 RALOM, południu o L 8-ej min. 15 wieczorem 


Dama oi 


/Parsa w 5 akt Jerzego Feydeau 


Bilety wcześniej nabywać mi codziennie od godz, 11-6 


Konatkntynowaka Ań 15. 


wę. otoczeniu jej Arujwy warsza walziej dane bedai 


W poniedziałek, dnia 4 marca 
o godz, 8-ej min, 15 wieczorem 


Maksyma; morii LULU Niebieska myszka 


w ebora, o w.3 akt. E, Engla. i J. Horsta. 
j do 2-ej ł o4 sa do Bej: wieczór” w e ni 


W-go. Roszkowskiego, zaś w dniu przedstawienia w kasie: Teatru Wielkiego. 
twa ara aaa 


ważni 5 


. Konstantynoweka 16. 


ie a D 


ow środę 


ŻEM 


"Utrzymuje 


PLASTER 


ILVATO 


S A Borowskiego. Bi 
Niszczy bez bólu odciski, brodawki. i zgrubienia skóry. 


Pkiad N Apteka W. "BOROWSKIEGO, Tłomackie | 


10 wota mia Neee „. 589 


p gi l. anire ja. čo. torum zda sig? kak, 
7 lezat; Gd: 3 Lap: qaptzyksza się, | 
A „to się p. wedlug mego : zdżnia, 
dzień do śni iądania, 


W attyki „o składki szkolne” w, Roz- 
woju” z piątku. zeszłego. tygodnia) . podano do 


wiadomości: że miejscowy dozór, bóžniczoy po i 


Ait 


| Wio I ki Nadzwyczajny P Programi] i | 


= Niezbędny KREM i ELIKSIR « bo /ZEBÓW 
| zeby biało, czysto i zdrowo. 
każ wszędzie € „r 
a | sił o o wydzielenie. na utrzymanie | szkół le. 
skich części składek szkolnych, płaconych przez 


| Towarzystwa - akc, i inne, oraz że gdy wniesiono ' 
"to żądanie: pod rozpatrzenie ‘wezwanych przez p 


Sala Koncertowa Dzielna No 18. ` maom mowa ud ma ma mm tm ni w cewak dnia 29 Autego IBIR wa 
AP ' i. znanego niewidomego pianisty: p. H»: Kdylera, śpiewaczki =- 
"p. Rab l gey p. ię DCI przy. akompaniąc: 
PAR gi 


LM 


EU 


prezydenta komisyj: szkolnych polskiej i niemiec- 


kiej, kómisya niemiecka ` wystąpiła z. wnioskiem, . 
„czyniącym poniekąd: zadość żądaniu. dozoru bóż- - 
nicznego, polska zaś komisya, nie dzieląc. poglą-- 
dów niemieckiej, wstrzymała. się z wypowiedze= : 
| niem swego zdania: aż do przyjazdu gubernatora, :| 
| który oświadczył jej członkom, że zbada tę spra- 
wę: na. miejscu, ". 

„Czytelnicy polscy: mają prawo. poznać pO- 

; budki, jakiemi się . kierowała w tym. razie polska : 
l komisya. szkolna. o - 
i Przedewszystkiem ` "komiisya powinna - "b ła. 
mieć swoje wlasne posiedzenie, aby się naradzić 
Ww nieobecności strony - drugiej, zainteresowanej. 


m paumie saiki huidi Tan i 


-Te potrzebę portinięto. 


SZKÓŁ wyznanio 


sh. Aydowskie. | ; 


taa murze T WOW POANYZE WANY MIE ER A a 0 YE AYN | OWA M 


«|od ogóhi nosci em lubi: religia: zal ; Re: 

"| oddzielne. szkoly. "A; byt materyalny „tych szkół -- 
| niemieckich jest « bardzo Silnie. opat 
“o |*korzystnem* dla tutejszych . niemców, 
|tozPORZA dzeńiu ministeryalnem.. - 


e 4 miasta nic mieć nie można. To' samo ` jednak `> 

<=; Niemniej  komisya szkolna: ‘polska. chociaż. e 
A; zasko zona znienacka żądanierń dozoru: bóżnicz-- 
| nego, liczyła się z prawem, rozstrzygającem, kwe- | 


styę utrzymywa a: wych, „klem 


a nm i 6 ycie, 


Najwyższy Ukaz o. szkołach początkowych ` a 
w Królestwie Polskiem z 30 sierpnia at: wo ` 


: śnia) 1864 r. art. 28 nakazuje: 


„Oszczędności, - osiągnięte - na funduszach 2 
szkół początkowych miejskich, odsyłane być. mają 
do kasy miejscowej i również mogą być używa- 
ne jedynie na potrzeby szkół początkowych tego 
„miasta, gdzie oszczędności te nastąpiły. = 3 

_ Osiągnięte zaś. na funduszach.. ‘osobnych. 5 
‘szkół, o których niżej w:art.:29 jest,mowa, od, - 
„dają się do wolnego. rozporządzenia mieszkańców, - 
‘do których ;szkoły te: należą, w. celi: użypiasy. 
na potrzeby: tychże. szkół", 

Wobec" takiej: treści Najwyższego „prawa. 

„wprost nie wolno :jest:żadnemu magistratowi nie 
dawać z miejskiego ;stunduszu. szkolnego-—a How 
z należących "do tego" pieniędzy: «od Towarzystw: 
— ną żadne szkoły oddzielne które finansó' 


na nader. 
Speryalnem aż 


- Dalej początkowe. szkoły żydowskie, imarya- i 
5 Wickie. jako” Ściśle wyznaniowe, „według: „WspOm-; 
nianego art. 29. Najwyższego. unas prawa: i 
oddzielne i przez zarząd aniasta. Zå, takie. ur 
ne być. muszą. Że prawo, nięwzrusze ie 


| obo- sA 


| „wjązujące, za miejskie takich szkół nię uznaje, 


dowodzi treść art, 32 również. Najwyższego: Uka- . 
zu, na którą zważać musimy, a . która:, opiewa: « 
„Wymienieni -w art. 29- mieszkańcy, nie Wy-i-- 
łączając. żydów, . mogą też według: SWegO., UZNA: | 
"nia, korzystać ze szkoły gminnej. lub. "miejskiej, . SE 
przytem wolno im mieć przy szkole: ‘osobnego Ai 
nauczyciela: ich religii dub. Języka? ya o m 
| Wobec takiej treści: prawa „szkołami - miejs- 
kiemi SĄ, tylko przez: „miasto zakładane . i: utrzy- 
mywańe,: a wszelkie inne. przez specyalne grupy 
mieszkańców : założone, bądź. to jako” narodo- 
wościowe; bądź też, jako teligijne, są: szkołami . 
-oddzielnemi,. bez żadnego prawa do miejskiego 
*lub gminnego funduszu szkolnego. . Jak się „na - 
takie oddzielńe, z "osobną naturalnie gospodarką 
„pieniężną, ząpatruje gdzie : Dyrekcya "Naukowa, 
dopuszczając. np. personel nauczycielski tych - 
szkół do należenia do funduszu emerytalnego - 
sdld: nauczycieli elementarnych, to już sprawa rzą i“ 
dowej władzy szkolnej i przeciw temu ze strony. 


mie: nadaje żadnej szkole prawa > dO: miejskiegi 
funduszu szkolnego. 177 

| Wbrew prawu magistrat. wystą 
zeszlym: z” nadzwyczaj stanowczym 
Aa Gy na: n „niemieckie. 


2 
opłaty od towarzystw i przeznaczono 37 proc, 
z wpływów tych na .owe 


nę z członkami niemieckiej komisyi 


nia w tej tak ważnej sprawie. 


aby sprawa ta mogła być na niem 
omówiona i tozważona. 
` Magistrat ma obowiązek znać 
prawa, odnoszące się do jego czynności. 
powinien więc byt stawiać nieprawnego wniosku 
i żądać od członków komisyl głosowania za nim. 
W tym roku już Komisyi dla szkół miej- 


skich wprost nie wolno na coś podobnego się 
zgodzić. Zna bowiem teraz dostatecznie obowią- 


zujący ją Najwyższy Ukaz i rozumie dobrze od- 
`- powiedzialność za postąpienie przeciw temu oraz 
© wbrew interesowi tej ogólnej ludności, bez. róż- 
nicy narodowości i religii, dła której szkoły miej- 
skie są przeznaczone. 


Ludności tej jest około 23/4 razy, więcej niż 
niemieckiej i jest od niej o wiele biedniejsza, a 


obecnie dla obu tych ludności jest jednakowa 
liczba szkół początkowych. Zeby nie wykroczyć 
przeciw prawu, i ze względów praktycznych nie 
może tu Komisya działać na korzyść tutejszych 
niemców z krzywdą ogółu ludności, dla której 
jest ona jakby ojcem, mającym starać się o po- 
| syłanie na naukę wszystkich jej dzieci, potrze- 
. bujących szkoły miejskiej. ZE 
(<< Cóżby powiedziano o takim biednym oj- 
"cu, mającym pięcioro dzieci, który tylko dwoje 
(znich posyłając do szkoły —— mówiłby, że troje 
-= nie stać go do tej szkoły wyprawić i te wycho- 
„ wywałyby się źle na ulicy; on jednak dopoma- 
- gałby znacznie, swojemi' pieniędzmi, do : posyła- 
nia dzieci do szkoły ojcu, dużo od niego zamo- 
źżniejszeęmu: i mającemu ich tylko dwoje. .Nieza- 
- wodnie : ojca takiego. surowo. ganionoby i mó- 
-wiono: 0 .nim, że jęst bardzo niemądry jako czło- 


» wiek, a jako. ojciec=niegodziwy. 


ARCATA więc członkowie KKomisyi, małącej obowią: 
-- «ek dbać ó szkoły, których: brak jest wielki. dla 
- "biednej ludności naszego miasta, muszą stać nie- 

- wzruszenie przy prawie, jakie za sobą mają. 
¿=u Nie mogą bowiem postępować tak nierozum- 
nie i niegodnie, jak robiłby ów ojciec i zasłużyć 
-sobie u Władzy: stojącej na gruncie prawa, na 
zarzut, że tego nie szanują=a u poszkodowane- 
„ go.ogółu ludności miasta na podobne nagany 

i miaho, jakie dawanoby owemu złemu: ojcu, 

tą E aa ES | DW. Ctot, 


Zgromadzenie kupców m. Łodzi. 


W. ubiegłą sobotę, w lokalu przy ulicy Piotr- 


kówskiej nr. 87, zapowiedziane ogólne: zebranie 


roczne Zgromadzenia kupców m. Łodzi, z po- 
wodu zbyt późnego przybycia, wiceprezydenta p, 


Andrejewa, który z urzędu : przewodniczyć jest. 
<. obowiązany, : rozpoczęło się dopiero: PO, godzinie i 


T wieczorem. sA Pnie 
- Odezytano sprawozdanie komitetu reprezen- 
tantów i rady opiekuńczej szkoły: handlowej, 
"znajdującej się pod egidą Zgromadzenia —- za 
dwa lata, mianowicie: 1909 i 1910.. -: : 

" oSprawóżdanie wykazało, że komitet repre- 
zentantów odbył 14 posiedzeń, na których zała- 
twiono szereg ważnych spraw. . Między: innemi: 

< -na posiedzeniu komitetu dnia It lutego 1909 
(roku przyjęto do wiadomości, że pp. Jakób 
Hertz, Herman Poznański, Karol Poznański, Ma- 
-sdirycy: Poznański (junior), Alfred Poznański, Ma- 
= „Urygy Poznański (senior) i Zygmunt Lewiński — 
oóliarowali 6,000. rubli, mające stanowić legat 
eczysty b. p. Ignacego Poznańskiego, Dochód 
atu ulokowany w 5 proc. listach - zastaw- 
Łodzi —— corocznie służyć będzie na 
Wpisów- za niezamożnych uczniów 


|... popieranej 


e ake chiy w. O 
: 41200: rubli: rocznej pel ł 
cans Gdyby: jędha z .wymięnionyc 

< dstnieć, dochody z legatu użyte zosta. 


| A 
> pozostałej, ściśle podług podanych. warunków. 


ROZWOJ. -— Wtorek, dnia ZT lutego 1912 r. 


szkoły. Gdy  za- 
żądano na to zgody członków komisyi dla szkół 
miejskich, wezwawszy ich na posiedzenie wspól- 
szkolnej, 
nie byli dostatecznie przygotowani do decydowa- 
Nie zarządzono 
bowieiń poprzednio ich własnego posiedzenia; 
stosownie 


dostatecznie 
Nie 


„stawia się w sposób następujący: 


h szkoły handlowej, Zgro- 
koły . palski 


Jeśli obie zostaną zwinięte, urząd starszych ma 
prawo rozporządzać dochodami. z legatn, ale 
tylko na zasadach wyżej podanych. 

Następnie przyjęto od p. Juliusza Triebego 
ofiarę z powodu 25-letniej działalności w Tow. 
akc. Hermana Schlee, w sumie rb. 1000 jako 
stypendyum dla niezamożnego ucznia wyznania 
chrześcijańskiego szkoły handlowej kupiectwa 
z pierwszeństwem do stypendyum dła zasługują- 
cych na to synów pracowników firmy Herman 
Schlee. „ 

W. dniu 28 stycznia 1910 roku starszy na- 
uczyciel zakładów. naukowych Towarz. akc. K. 
Scheiblera p. K. A. Hoch z powodu 25-letniego 
jubileuszu pracy na polu pedagogicznem w tychże 
zakładach, złożył rubli 500, jako stypendyum 
dla uczniów kończących zakład naukowy Tow. 
akc. K. Scheiblera, bez różnicy wyznania, chcą- 
cych dalej się kształcić w szkole handlowej Zgro- 
madzenia kupców. l 

W sprawie trudności, stawianych przez kan- 
celaryę gubernatora przy otrzymywaniu zagrani- 
cznych paszportów kupieckich, które polegały na 
tem, że żądano okazywania świadectw inspekcyi 
podatkowej z opłaconego podatku i paszporty 
zaczęto wydawać tylko w styczniu, skutkiem cze- 
go przy znacznym napływie podań, kancelarya 
gubernatora nie mogła załatwiać szybko interę- 
santów, Komitet reprezentantów zwrócił się do p. 
gubernatora z prośbą o interwencyę, Podanie 
ustnie poparli delegowani przez komitet człon- 
kowie pp. Paweł Hertz i Wilhelm Hordliczka. 

W odpowiedzi na podanie, p. gubernator 
wydał następujące rozporządzenie: 1) zagraniczne 
paszporty kupieckie należy wydawać na cały rok, 
czyli jeśli paszport zostanie wydany. naprzykład 
jw lutym danego roku, to będzie miał walor do 
lutego roku następnego; 2) kwalifikacye inspe- 
ktorów podatkowych przez prawo nie są wyma- 
gane; 3) wydanie -rocznych zagranicznych pasż- 
portów zależeć będzie w dalszym ciągu od opi- 
nii p. gunernatora, gdyż zdarzyły się pod tym 
względem „nadużycia, 

-Wskutek tego; że termin rozpoczęcia budo- 
wy nowego gmachu. szkolnego uległ znacznemu 
opóźnieniu w porównaniu z terminem projekto- 
wanym przy staraniach o emisyę obligacyj, zwró- 
cono. się do ministeryum skarbu z prośbą o pro- 
lonyatę realizacyi pożyczki, opłaty kuponów i 
amortyzacyi. | 

Ministeryum prośbę tę uwzględniłoi na mo- 
cy otrzymanego pozwolenia, pierwszy kupon od 
obligacyi będzie płatny 1 lipca 1912 r,, a pier- 
wsze. losowanie do: amortyzacyi 
1 kwietnia 1912 roku. 


'Obligacye przygotowane w drukarni papie- ; 


tów państwowych bedą ptzesłane: Urzędowi Stat- 


stwierdzającego, żę prawa- wierzycieli obligacyj- 


nych .są na tejże hypotece zabezpieczone. 


"W dniu 28. czerwca 1909 r. został podpisa- 


ny. przez p. Stanisława Silbersteina. i Stanisława 


Jarocińskiego akt kupna placu, należącego: do 


„magistratu, położonego przy zbiegu ulic Dzielnej 


i Trębackiej. Plac ten przestrzeni t dziesięcina 
614,8 sążni kwadratówych, oceniony na sumę rb. 
30,748,  nabytó ra. mocy Najwyższego pozwole: 
nia za rb. 15,006, z tem jednak zastrzeżeniem, 
że w razie przeniesienia szkoły, w inne miejsce, 


lub jej zamknięcia, kupiectwo. ma dopłacić magi- : 
stratowi pozostałość. szacunkową: wartości placu - 


w kwocie rb. 15,748. . EK 
> Komitet budowy . przystąpił do wzniesienia 
gmachu, który w lecie 1910 r. był prawie na 
ukończeniu, RO. K 
Stan finansowy Zgromadzenia Pk przed- 
„W roku 1909 
aktywa Zgromadzenia kupieckiego stańowiły rb. 
69,739 kop. 44, passywa rb, 24,273 kop. 37; ma- 
jątek wynosił. rb. 45,463 kop, 87. ` 
-Na rachunek obligacy! na budowę szkoły 
wpłacono rb. 109,450; wydatkowano na budowę 
szkoły rb. 53,294 kop. 85, Na kupno placu i 
różne wydatki. związane z tem wyasygnowano 


rb. 17,674 k. 75, pozostałość ulokowano w Ban- 

i| ku handlowym łódzkim. „0 

«| (+ Dochody wynosiły rb. 3091 kop. 53; wydat- 
„|ki. rb, 2089 kop, 74; przewyżka rb, 1001 kop. 82. ; 
1000W. roku 1910--aktywa stanowiły rb, T1514. 

ywa rb, 24,550 kop. 99; majątek. 

41,023 kop. 72. Wpłynęło na obligacye rb. 


kop. 71; passywa 
). Wydano. na budowę szkoły rb. 147,119 


U 


odbędzie się d. | 


szych Zgromadzenia po złożeniu w ministerytm | 
skarbu wykazu  hypotecznego - nieruchomości, 


5 i: oip N 3 % 
a 0 ya ię p A A EA RE EE A E O E OE 


przenosił ka 


„ginie rażony k 


Nr. 47 
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kop. 11, Na plac i różne potrzeby rubli 17,701 
kop. 55; pozostałość zdeponowano w Banku han- 
dlowym łódzkim. 

Dochody stanowiły rb. 3,882 kop. 16; wy- 
datki rb, 2,322 kop. 31; przewyżka rb. 1,559 
kop. 85. 

Z kolei odczytano sprawozdanie rady opie- 
kuńczej z działalności Szkoły handlowej za dwą 
lata: 

W roku 1908/9 personel składał się z 35 
nauczycieli: 16 z wyższem wykształceniem, 14 ze 
średniem i 5 z mniej niż średniem. Uczniów było 
516, według wyznania: katolików 52,1%, ewange- 
lików 5,4%, prawosławnych 0,4%, żydów 42,1%. 

Oddziałów było 17, w każdym średnio po 
31 uczniów. 

Wydatki na szkołę rb. 90,961 kop. 55; wpły- 
wy rb. 86,812 kop. 40, czyli deficyt rubli 414 
kop. 13. | | 

W roku 1909/10 było 31 nauczycieli, Uczniów 
506, według wyznań: katolików 49%, ewangeli- 
ków 3,5% i żydów 47,2%. Oddziałów było 15, 
w każdym średnio po 34 uczniów, 

Wydatki ogólne wynosiły rb. 34,502 k. 57, 
wpływy rb, 89,860 kop. 45, czyli, że przewyżka 
rb. 5,357 kop. 88, pokryła deficyt roku poprze- 
dniego. 

Sprawozdanie w całości bez dyskusyi zą- 
twierdzono. 

- W końcu upoważniono pp. Stanisława Sil- 
bersteina i Stanisława Jarocińskiego do sporzą- 
dzenia aktu rejentalnego, zaś adwokata przys, p. 
Kazimierza Rossmana do wniesienia do 1-go od- 
działu wykazu hypotecznego nieruchomości na- 
leżącej do Zgromadzenia kupców m. Łodzi, przy 
ulicy Dzielnej X 58, wartości nowego, gmachu 
szkolnego, która podług szacunku PaE 
przez budowniczych Gustawa Landaua i Piotra 
Brukalskiego oraz zaświadczonego przez archł- 
tekta miejskiego p. R. Millera —— wynosi rubli 
262,190; upoważniono również tychże panów do 
wniesienia do 4-go oddziału wykazu hypotecz 
nego wspomnianej wyżej nieruchomości: sumy 
rb. 250,000 na zabezpieczenie emitowanych przez 
Zgromadzenie kupieckie obligacyj na budową ng 
wego gmachu szkolnego, l RE 

Wybory daty wynik następujący: 

Na podstarszego wybrano p. Stanisława Sif- 
bersteina, na zastępców pp. Stanisława Jarocift- 
skiego i Karola Króninga. SE 

„Starszym urzędu Zgromadzenia kupców jest 
p. Edward Herbst. (a) 


Teatr Popularny, 


„Oblężenie Warszawy” sztuka historyczna w Ś-iu ak» 
> |. tach, W, Bełcikowskiego. 


W. sobolę. wieczorem *Dyrckcya Teatru popu- 


lariego wystawiła po raz pierwszy niezwykle. 


sympatyczną sztukę W. Bełcikowskiego, grywaną 
stale w Krakowie, która w Królestwie jednak do- 
piero po raz pierwszy ukazała się na scenie. 
est to bezpretensyonalny obraz z minionej 
rzeszłości, ódzwierciadłający epizod z dziejów 
arszawy ża czasów Śłanisława Augusta. 
"Rzecz dzieje się w r. 1794 podczas oblężenia 
Warszawy przez prusaków, której broni Tadeusz 
Kościuszko, jako naczelny wódz, rzy współ. 
udziale wojsk polskich, dowodzonych przez ge- 
nerałów ks. Józefa Poniatowskiego, Zajączka 
i innych, | 
ohaterką sztuki jest przekupka warszawska 
Magda, która, by dosłarczyć naczelnemu wodzo» 
wi wojsk polskich wiadomości o tem, co się dzie- 
je w obozie pruskim, udaje się do prusaków 
pod pozorem sprzedaży żołnierzom obwarzanków 
i kiełbas i tam cenne zdobywa wiadomości, Na- 
poikałą przytem w obozie pruskim dobrego swe- 
go znajomego Jakóba, strzelca ks, Michała Po 
nietowskiego,  przekradającego się w- przebraniu 
do głównej kwatery generała wojsk polskich. 
Tymcząsem na dworze rozszalała się burza. 
Pod wpływem . gorących, | 
tyzmem słów Magdy, pod grozą padających pio 
runów i bezustannych grzimotów  Jakób mięknie, 
opowiada Magdzie, że przechodził do obozu 
prusaków z rozkaz swego pi w. Michała i 


Magdzie. 


przepojonych patryo- 


i Ai 


Nr. 4:7 


ks. Józefa i oddają mu złowieszczą kartkę. Ry- 
cerski ks, Józef powiadamia o 
"w jego kwaterze generałów, 
spieszy na zamek do króla. | x272 
Na zamku rozgrywa się jedna z najsilniej- 
szych scen dramatu pomiędzy ks. Józetem i kró- 
tem Stanisławem, paniami Grabowską, i hetmano- 
wą, siostrą króla, w rezultacie której wezwany 
do zamku ks. Mea e PSA 
m ałtownie działającej tr ; 
ae. Śtatni rozgrywa Się na Powązkach po 
odparciu prusaków, maskujących odwrót z pod 
Warszawy pozornymi atakami na jej okopy. Ma- 
gda, oskarżona przez żołnierzy o zdradę, rozbo- 
lała pędzi na okopy i tam pada raniona śmier- 
telnie kulą pruską. 
W osłatniej scenie, 


sam zaś z Magdą 


pełnej silnego napięcia kona- 
jącej Magdzie Kościuszko wkłada na palec srebr- 
ną obrączkę, ostatnią z tych, jakie rozdał najwa- 
leczniejszym wodzom i szeregowcom. Nad cia- 
łem zmarłej Magdy, jako bohaterki, co w ofierze 
poniosła życie dz każe pochylić 


e 


dla ojczyzny, w 
i tem kończy się sztuka. 
BIE: a w łonie melodramałycznym sztuka 
* Bełcikowskiego nie jest dramatem „historycznym 
we właściwem tego słowa znaczeniu, ze wzglę- 
du jednak na sympatyczną treść i dość żywą ak- 
cyę słucha się z zaciekawieniem, nie słabnącem 
ani na chwilę. 
Dyrekcya Teatru 
Ot Warszawy” 
ó onawców 
należycie uplastycznić dość blado narysowane po- 
stacie drogie naszemu Sercu. Należy się za to 
szczere uznanie przedewszystkiem p. Kułakow- 
skiemu za rolę naczelnego wodza wojsk polskich 
a następnie p. Orłowskiemu za rolę ks. Józeła. 
Na szczególne zaś wyróżnienie za bardzo dobrą 
grę, pełną uczucia i silną w wyrazie, zasłużyła 
p. Pancewiczowa w. roli Magdy, przekupki. 
Stanisław Ząpińska. 


nt 


strajk gó rmików w Angiii 


popularnego wystawiła 
"bardzo starannie, a cały 


decydującą naradę z. pi x 
= żeli próba. zawiedzie, „Jerzy za 
jest podjąć próbę interwency! „osobistej: 
"Właściciele kopalń odwiedzili. premiera, : xtor 

© przedtem naradzał się z niektórym ministrami 1 
- urzędnikami departamentu nandlo 
'socyalistów w odezwie. energiczne]. 


-du rozjemczego. .- 
$ ace A R 
stanowili odrzucić Dezro! jal Z SOli- 

Śarności z anglikami, ponieważ ci w czasie Re 

_ przednich, strajków robołników. niemieckich zapel- 

„niali rynek niemiecki węglem angielskim. ad 

| „Jakkolwiek cała Anglia stol pód grożbą we 
© glową, jak pod pręgierzem 1 
| ku, to: jednakże, pisma Der 
| nia. Utrzymują one, Że wi 
hego strajku. górnicze 


eścijańscy z oktęgii węglowego 


eści o wybuchu ogól- 


owi L. Je- 
Walii- południowej 
i skłonniejsi ma- 


„kie siły, aby zapobiedz strajk 
<! dnakże właściciele kopalni w 
_ trwają częściowo w oporze. Inn 
ż ja być do „ustępstw. .. 


: tełów górniczych w: sprawie: podniesienia ` płacy. 

"dziennej , "odbywają „się w- całem zagłębiu rz. . 
< "Ruhry. W obradach bierze t związek 
< polskich". robotników górniczych. J ak się zdaje, 
© wszyscy górnicy z, Zagłębia sympałyzują z rur. 


| Bomhardowanie Bejrutu, © 
-) [Sprawozdanie telegraficzne) | 
©, Bombardowanie: Bejrutu 
| wołało w Europie olbrzymie. wrażenie. - 
o. Wali: Bagdadu donosi, że bombardowanie 
© uszkodziło gmachy, banków otomańskiego i salo- 
` nickiego, Deutsches-Bank, biura handlowego i za- 
- rządu policyjnego. W. mieście upadło. 21: pocis= 
6 ków, 


ROZWOJ. — 


zdradzie zebranych 


biera sobie Życie przy 


dołożył usilnych starań, by. 


_|stro_ Chwaliboga. 


który 
u handlowego. Partya. 


wzywa TOs j: 


botaików do nieprzyjmowania pośrednictwa isę- | | | Z PROCESU MACOCHA. 


ztobocie jako wyraz soli- 


lęka się tego straj- 
berlińskie innego ‘są zda- 


g0 W ani: | 
"4 Yorkshire są przesadzone. Zastrajkować miato | 
' zaledwie „kilkuset górmikóv owa 


donoszą nam, że posiedzenia komi: 


także udział związek 


| fa: czas procesu. 


przez. włochów wy- | 


jprawdzono ilość poległych i ranionych. 


Wtorek, dnia 27 lutego Y9$2-r, 


Jest ich bez porównania więcej, aniżeli mówio- 
no, ponieważ na jednej tylko kanonierce , Avnul- 
la” zginęło 50 ludzi. 

Według dzisiejszych wiadomości zginąć mia- 
ło na miejscu około 300 ludzi. Ilość rannych nie 
stwierdzono dotychczas. 


mieniu prywatnem. 

Prasa. angielska wyraża się o bombardowa- 
niu Bejrutu w sposób nieprzychylny dla wło- 
chów. Wobec tego rosną obawy, że w razie gdy- 
by flota włoska przeniosła akcyę wojenną na mo- 
rze Egejskie, mogłyby powstać zawikłania z cha- 
rakterem międzynarodowym. Z powodu bom- 
bardowania Bejrutu wzrasta coraz bardziej nie- 
ufność do Włoch i i 

Rząd niemiecki przygotowany jest na protest 
wobec tego, że niemiecki „Bank palestyński” zo- 
stał silnie przez bombardowanie uszkodzony. 

We Francyi nawet ta część prasy, która do- 
tychczas sympatyzowała z Włochami, wyraża się 
z nietajoną goryczą o bombardowaniu bezbron- 
nego miasia, jak Bejrut, twierdząc, że podobne 
postępowanie dołyka integralnych praw między- 
narodowych wszystkich mocarstw europejskich. 

„Rifłat basza wręczył prezesowi gabinetu fran- 
cuskiego, Poincaremu, w imieniu W.. Porty urzę- 
dowy protest przeciw bombardowaniu Bajrutu. 

„ Wysłano do Bejrutu krążownik francuski 
„Admirał Chenier”, który ma przybyć tam dziś. 

Z Bejrutu telegrafują, że wczoraj włoskie 
okręty wojenne nie ukazały się na. horyzoncie. 
Ludność zaczyna się uspokajać.- | 


Porucznik żandarmeryi, Augutinskij, który podczas 
procesu partyi ormiańskiej „dasznakciutun” kazał: żan- 
darmom „bić po mordzie adwokatów, którzy będą po- 
rozimiewali się ze swoimi klientami”, z rozkazu mi- 
nistra spraw wewnętrznych skazany zosłał na 55 dni 
odwachu, 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA ' SŁOWIAŃSKIE, Dziś Wiarostawy. | u- 


TEATR POPULARNY. (Konstantynowska nr. 16). 
Dziś „Zaczarowane koło", Początek o godz. 8 min. 
15. wieczorem. Jutro „Uczeń szatana” Shawa. Począ- 


4t 


TUKI (Zielona 8), 
południu: do. '10 wieczorem; 


‘codziennie od gó: niec do. 
godziny 12 w poludnie" da 


w niedziele. i święta. od 
JO;wieczorem.. o 5 ot aat 


SO 


- Przed rozpoczęciem procesu Macocha. 


innem się nie mówi, tylko o. procesie Macocha. 
Wszystkie hotele są. zajęte. Ceny pokojów wzro- 
sły w trójnasób. Po mieście o zachowaniu się 
„Macocha Krążą najrozinaitsze pogłoeki. Niepraw- 
da jest np., że Macoch, który już po aresztowa- 


cywilie, przyodział ponownie: habit. Przeciwnie, 
ima on na sobie to samo ubranie, w: którem przy- 
-wieziono go z: Krakowa.. NAME 
|. We gmachu sadowy: ukończono wszystkie 
przygołowania. Z uznaniem zaznaczyć należy, Że 


gim, szerokim stole, zaopatrzonym w. przybory 
do pisania. ustawiono krzesła, na których dele- 
gaci dzienników 'w «miarę zgłaszania się umoto- 
Wuja swoje bilety. 0/3307 ja 
< Również i naczelnik. poczty p. Gill poczynił. 
dalekie zarządzenia w biurze teleśraficzaem, spro- 
| wadził bowiem aparat Hughesa, oraz wyjednał. 
w Warszawie wydelegowanie trzech telegrafistów 


- Dotychczas przysłały. na. proces sprawożdaw- 


"skich i prowincyonalnych,. 


ezoren korespondenci’ Matina”: i „Petit. Jour: 
pala toe E GE e LA) 


Bombardowanie poczyniło straszne- szkody w. 


amete 


ie klamacyj; pozostało. zaś jeszcze” przeszło * 500. 


< PIOTRKÓW, 27 lutego (wł.) Od wczesnego 
nka całe miasto, jest w poruszeniu, o niczem - 


niu otrzymał od krakowskich paulinów ubranie 


pamiętano 6 wygodzie. korespondentów. Przy dłu- 


ców specyalnych, oprócz dzienników  warszaw- . 
l ; rosyjskie; >, Riecz”, 
-„Russkoje Słowo”, Nowoje « Wremia” -i „Birże- | 
„wyja - Wiedómosti”*; z. Berlina kilka dzienników | 
niemieckich, z Paryża zaś przybyli wczoraj wie: ' 


3 


O mo A aan O Rn e Oj 


Pamiętnik lzydora Starczewskiego. 


Największą sensacyę w procesie budzi pä- 
miętnik Starczewskiego. O. lzydor miał ten pa- 
miętnik prowadzić: bardzo skrupulatnie. 1 nietylko 
zapisywał w nim najdrobniejsze wydarzenia z ży- 
cia powszedniego, ale każde dwuznaczne uści- 
śnienie swoich znajomych pań, każdy z niemi 
bliższy niż uściśnienie stosunek, wymieniając je 
z nazwiska i okolicznosci, w jakich to się òd- 
było. Są tam podobno takie drastyczności, że 
gdyby trzeba było dla sprawy ów. pamiętnik gło- 
śno odczytać, byłoby to całego procesu najwięk- 
szą ciekawością. 

A podobno do pamiętnika o. Izydora za- 
kradł się długi sznur nazwisk niewiast do tego . 
stopnia pobożnych, że nic bez „ojca duchowne- 
go* nie poczynały ani nie robiły. . A 

W jakim celu prowadził taki pamiętnik ten ` 
-ksiądz-erotoman,-—-trudno sebie wytłumaczyć, .bo 
nawet są w nim podobno notatki, ile od której : 
gotówki. dostał... EERDE 


KRONIKA 


Proces Macocha. Redakcya „Roz. 
woja“ delegowała na sprawę Macocha. . 
|do Piotrkowa, p. Stanisława Łąpińskie» 
go, który będzie dla niej specyalnie praw 
cował, nadsyłając sprawozdania. =- <. 

Od jutra więc o ile sprawa nie bę. 
dzie odroczoną, będziemy wydawali ràn- 
ne dodatki. Treść tych dodatków wej» - 
dzie do wieczornych namerów „Roz. 
woju”. dag A: 


PACS 


*# 


Każdy prenumerator otrzyrnuje bezpłatnie 
przy dzisiejszym numerze akt oskarżenia wspra- ` 
<wie Macocha. "0 00 OZN 


ora r. st. J. Czwertko 
-cian reklamacyj, «wniesionych p: 
nieruchomości, . podanych na skutek. nić 
wego. obciążenia podatkiem państwowym: zas 
"niczym. Dotychczas” rozpatrzono. „około 600 


Większą część z załatwionych reklamacyj uwzglę- =o 
«dniono.i zmniejszono ` wysokość sumy podatko- =- 
wej (15-— 30 proc.), gdyż żądania okazały się. 
słusznemi. Od podatku . państwowego zasadni. > 
czego oblicza się 'w stosunku procentowym Wys <i" 
sokość innych podatków skarbowych oraz miej-. 
skich. To też'na rok 1912. z powodu Opóźnio: ii: 
nego terminu ułożenia list podatku państwowe. 
go, wsżystkie inne podatki, jako to:. drogowy, 
ubezpieczeniowy, transpottowy, `> 3-procentowy. 
szacunkowy, dodatkowy, 24 proc. od mieszkań. . 
it. d. będą egzekwowane w roku: bieżącym o. 


wiele później, niż w tatach „ubiegłych, E OCACZ 
- (x) Z Towarzystwa Krajoznawczego. W. pią: - 
"tek dnia 1 marca. odbędzie się wycieczka .miej+ 4 
ska w celu. zwiedzenia Odlewni żeląza p: Stani- - 
„sława Weigta i S-ka, przy ulicy Senatorskiej nr, - 
| 22. Sekcya' wycieczkowa prosi członków, pra: 
gnących wziąć udział w wycieczce, 6 zebranie 
"się. w. kantorze odlewni, punktualnie o godzinie ` 


PAPO poły opal A 
04 (x): Tow. wpisów i zapomóg. Ogólne roczne ` 
zgromadzenie człońków Towarzystwa. wpisów i 
„zapomóg przy gimnazyum polskiem w Łodziod- - 
będzie się 1. marca w piątek o godzinie 8 i.pół ` 
wieczorem .w. gmachu. gimnazyum polskiego przy: 
ulicy  Nowo-Cegielnianej M. 9. Zgromadzenie, ja- ; 
ko zwołane w drugim terminie, będzie prawo- 
„mocne bez względu na ilość przybyłych: osób. *. 


ROZWÓJ. — Wtorek, dnia 27 lutego 1912 e. 


AENEON 


(W) Że Stowarzyszenia odłewników. W nie- 
dzielę o godzinie 11 rano, w lokalu Millera przy 
ulicy- Mikołajewskiej nr. 40, odbyło się nadzwy- 
czajne ogólne zebranie odlewników w sprawie 
wzięcia udziału w projektowanej wystawie rze- 
mieślniczo: przemysłowej w Łodzi. 

Zebranie zagaił p. Teodor Blumberg, prezes 
Stowarzyszenia odlewników. Następnie wicepre- 
zes p. Cesarz przedstawił zebranym korzyści, ja- 
kie wynikną dla Stowarzyszenia, jeżeli weźmie 
udział w wystawie. Odlewnicy, jako jednostki 
nie posiadające własnych warsztatów, zawsze 
stoją na drugim planie, gdyż za ich wytwórstwo 
nagradzani są właściciele fabryk. Jjestto wielka 
niesprawiędiwośś, przeto aby jej uniknąć konie- 
czny jest samodzielny udział w wystawie ogółu 
odlewników, 

Projekt do przeprowadzenia nie jest zbyt 
trudnym, a nawet nie kosztowny tem więcej, że 
fabrykanci, jak do tej pory gotowi są udzielić 
bezinteresownie materyałów na odlew i pozwa- 
lają go wykonać w swych fabrykach. 

W Łodzi pracuje około 400 odlewników, 
jeżeli każdy z nich zaofiaruje 3 rb. na budowę i 
urządzenie pawilonu, suma ta wystarczy w zu- 
pełności na pokrycie wydatków. Niezależnie od 
tego w pawilonie można będzie urządzić przed- 
siębiorstwo dochodowe, robiąc odlewy z białego 
metalu jak doniczki i popielniczki, znaczki na 
drzwi i t d, Zrealizowanie więc tego projektu 
"zależy tylko od dobrych chęci ogółu odlewni- 


© Po ożywionej dyskusyi, zebrani uchwalili 
wziąć udział w wystawie. Postanowiono, aby 
- odlewnicy w każdej z fabryk wybrali z pomiędzy 
siebie jednego delegata, a ci będą tworzyć ko- 
< mitet, sekcyi odlewników na wystawie. 
/' Ze względu, iż niekażdy odlewnik może 
"zaraz, wnieść 3 ruble na budowę i urządzenie 
-. pawilonu, uchwalono, aby sumę tę zbierano ra- 
tami tygodniowemi, określając termin 6 tygo- 
"AMMOWY o i get e 000. 
ao, — Zabawa w dniu 17 b. m. na rzecz inwa- 
-didów. Stowarzyszenia odlewników pod względem 
-_ materyalnym powiodła. się znakomicie, ponie». 
-.- waż wpłynęło do kasy 260 rubli na korzyść in- 
GRWAWAMMÓWa: I: 0 ży RR 
| (x) Z tow. majstrów tapicerskich, W po- 
niedziałek 4 marca o godz. 8 wiecz. w mieszka- 
niu starszego, zdromadzenia przy ul, Nawrot nr. 
23, odbędzie się kwartalne zebranie majstrów. 
—— (x) Odczyt. Jutro 28 b. m. w lokalu związ- 
‘ku ielczerów przy ul. Konstantynowskiej nr.. 5, 
= odbędzie się o godz. 8 wiecz, odczyt „o choro- 
"bach dzieci“. jednego z tutejszych lekarzy, na 
„ który zarząd zaprasza wszystkich. kolegów, bez 
< - względu- czy należą do związku. © 
-< (a) Stowarzyszenie  spożywoza. robotników 
a chrzęścijańskich -zwołałą w ubiegłą niedziele ze- 
-branje w Domu. Ludowym przy ul. Przejazd 34, 
"w. celn wyboru komisyi „do zlikwidowania inte-.. 
- -resów. pozostałego.: =z- pośród dziewięciu, sklepu | 
- Spożywczego, prowadzonego w. domu: przy ul, 
Lutomierskiej.. -- dA Giny cia 


"cie czoła, gdyż tu i owdzie widnieją nawet Śla- 
dy krwi od okaleczonych rąk. 

Złoczyńcy przeszli następnie na prawą stro- 
nę piętra i za pomocą podrobionego klucza do- 
stali się do kancelaryi, w której stoją biurka i 
szafa. Rozbili zamki u drzwi biurek i szaty, po- 
szukując wszędzie gotówki, której jednak nie 
znaleźli W całym pokoju rozrzucono książki, 
papiery i sprzęty. , 

Wiadze policyjne aresztowały dwóch ludzi, 
silnie podejrzanych o udział w rozbiciu kasy. 

Ze złoczyńcom po rozbiciu kasy nie udało 
się dostać gotówki, zasługa to dyrektora p. Hut- 
ten-Czapskiego. l : f 

Zawsze ostrożny i bardzo przezorny prze- 
chowywał pieniądze nie w środkowej, lecz w gó- 
inej przegródce kasy. ; 

(a) Mapad handycki. Wczoraj pomiędzy 8 a 9 
godziną wieczorem kilku kupców żydów po za- 
łatwienin interesów powracało z Łodzi do Luto- 
mierska. Dojechawszy do Konstantynowa tram- 
wajem, kupcy ci wsiędli na resorkę i udali się 
w drogę, prowadzącą. przez las około miejsco- 
wości lgnacew. Razem z kupcami wsiadł na 
bryczkę jakiś młody człowiek, który równocze- 
śnie wysiadł z tramwaju. 

Jak się okazało, był to bandyta, który wi- 
docznie śledził już od Łodzi jadących kupców. 

Gdy resorka znalazła się wlesie, ów młody 
człowiek rozkazał woźnicy, aby zatrzymał konie, 
poczem krzyknął „Józef“. Na wezwanie to wy- 
skoczył z kryjówki jakiś drab z rewolwerem 
w ręku i podbiegł szybko do siedzących na 
bryczce. Żagroziwszy zabójstwem bandyci nie po- 
zwolili nikomu ruszyć się z miejsca, obrabowali 
kupców z gotówki, poczem zbiegli. 

Po przyjeździe. do Lutomierska, poszkodo- 
wani zawiadomili o napadzie straż ziemską. 

(a) Z Komitetu giełdowego. Łódzki komitet 
giełdowy pracuje energicznie nad statystyką wy- 
twórczości przemysłu łódzkiego. Równocześnie 
zajął się komitet sprawą zorganizowania Związku 
„robotniczego giełdowego (artel) w Łodzi, 


gubernatora. piotrkowskiego, zaliczony do głów- 
nego zarządu dochodów niestałych i skarbowej 
sprzedaży trunków ministeryum skarbu, inżynier 
cywilny p. Wiktor Kuckiewicz —— mianowany zo- 
stał inżynierem cyrkułowym w Łodzi, na opróż- 
nione miejsce po inżynierze Furuhelmie. 

— Na mocy tegoż postanowienia kancelista 
magistratu łódzkiego p. Sergiusz Zadko-Andre- 
jew--mianowany został młodszym pomocnikiem 
sekretarza tegoż magistratu, 

(a) Plany zatwierdzone. Wydział techniczny. 
rządu gubernialnego piotrkowskiego zatwierdził 
plany następujące: Ferdynanda Rotera, na dom 
mieszkalny przy ul. Chłodnej nr. 11; Teodora 
Szulca, ną 38 piętrowy. dom murowany i. budyn- 
ki gospodarcze, przy ul. Anny nr. 20/133; Lan- 
dana i Weilego na odbudowanie spalonej. prze- 
dzałni przy ul. Kątnej nr. 6/8888, ©, o 


„+ (b) Ze zjazdu sędziów pokoju. W swoim 
czasie sędzią „pokoju. II rewiru rozważał sprawę 
zarządzającego fabryką, Szymona Barchasza, o- 
 Skarzónęgo 0 to, iż wbrew. prawa dał prace w 
zarządzanej przez. niego fabryce małoletnim 
„chłopcom, nie a laatniając o tem fabrycznego 
inspektora, . Sędzia skazał B. na 3 tygodnie bez- 
względnego aresztu.. R 

- Niezadowolony: z tego wyroku B. zaapelo- 
wał do zjazdu sędziów pokoju—prosząc o zmie- 
nienie kary na pieniężną. Sąd po wysłuchaniu 
wywodów obrońcy. B., wyrok pierwszej instancyi, 


oh powodu niedostatecznej liczby przybyłych 
-osób, zebranie nie doszło do skutku i: odbędzie 
się w tymże lokalu o godz. 1-ej po południu zą 
dwa tygodnie. NERCASE AE? | 
(a) Rozbicie kasy ogniotrwałej.  Wczorajszej 
nocy kilku włamywaczy dostało się do wnętrza 
gmachu teatru kinematograficznego „Casino* przy 
ulicy Piotrkowskiej nr. 67. Znalazłszy się na 
pierwszem piętrze, złoczyńcy usiłowali otworzyć 
- drzwi, prowadzące z lewej strony do pokoju dy- 
- fekcyi, gdzie wewnątrz przy ścianie stol kasa 
-.ogriotrwała, Drzwi te opatrzone są dwoma zam- 
< kami — zwyczajnym i zatrzaskiem, ` 


jako słuszny, zatwierdził. 


„ (m) I. lohn Tow, ake, fabryk budowy trans- 
misyi maszyn i odlewni żelaza, pracujące z ką- 
pitałem rb, 1,700,000, w piątym roku: operacyj- 
nym osięgło zysku brutto rb. 306,787 kop. 22, 
z której to sumy, poróżnych odpisach, pozostał 
na wypłacenie dywidendy. czysty zysk w wyso- 
kości rb. 144,500. s ORC 

„ (a) zamordowania kochanki. Wczoraj, o go- 
-dzini 9: wieczorem,  w.-jednem z mieszkań do- 
mu przy. ul. Dolnej M 28, zebrało się kilka 
boty”. | osób, które raczyły się wzajemnie wódką i prze- 

1a- | kąskami. Kiedy. już wszyscy byli . dobrze pod- 
„| chmieleni, wynikła bójka, Jeden z. uczestników 


nim kilka razy swoją kochankę, Maryanne Roz: 
er, która padła trupem na miejscu. - R > 


dzia, opuścili pokój, w którym opi 


libacyi-— Teofil Kitel schwycił za nóż 1 ugodził: 


adze policyjne aresztowały zabójcę. SSE 
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(a) Parcelacya majątku, Majątek Jagodnica 
Złotna, w gminie Rąbień, powiatu łódzkiego, 
własność p. Karola Jungberga, został rozparce- 
lowany. | 

Parcele dowolnej przestrzeni nabywają mię- 
szkańcy okoliczni oraz łodzianie, placąc po 400 
——500 rb. mórg. 

(x) Zmiana firmy. Fabrykacya mydła nafcia- 
nego z morską latarnią byłej firmy  „ifordliczka 
i Stamirowski* przeszła na własność firmy Ed- 
munda Bogdańskiego. | 

(X) „Casino“, Zabiegliwa dyrekcya toatru ki- 
nematograficznego „Casino" pozyskało znów no- 
wy obraz, który demonstrowany będzie od dziś 
do piątku I-go marca r. b. Obraz zatytułowany 
„Kwiaciarka Mimi“ (Tak krótko żyć—=a tak wie. - 


¡le przeżyć), jest sensacyjnym dramatem w dwóch 
(aktach z życia kwiaciarki, w wykonaniu pierw- 


szorzędnych artystów włoskich w Rzyrmie. 
Jest to jedyny egzemplarz na Królestwo Pol- 
skie. 

(h) Przyjazd sądu okręgowego. Drugi wy- 
dział: karny BA okręgowego piotrkowskiego zjeżdża 
do Łodzi na 4-dnlową kadencyę dla A e nastę- 
pujących spraw: Dnia 27 b, m, sądzić będzie sprawy: 
Marycego Hillera, oskarżonego o potwarz w druku; 
Jana Mikołajczyka, za nieostrożźną jazdę po mieście; 
Stanisława Przybyszewskiego, o kradzież; Hila Szla- 
mowicza, o fałszerstwo weksiu, Ludwika Oleszką, o 
spowodowanie kalectwa; Bronisława Stasikowskiego, 
o kradzież; Jana Rotta, o kradzież konia i Antoniego 
Gajdę, o nieuważną jązdę, 

nia 28 b, ms dr. Arkadyusza Solowiejczyka, oœ- 
skarżonego z att, 1516; Manasza Bekorta, o otwarcie 
szkoły bez pozwolenia władz; Józefa Kleczkowskiego, 
o kontrabandę; Grzegorza Damańskiego, o najechanie 
tramwajem; Michata Ulricha, o naruszenie przepisów 
budowlanych; Moszka Grinberga, z art, 26 — 2% Emmy 
Koss, o dzieciobójstwo; Szmula Goldmana, o denim- 


cyacye. 

Dalej staną przed sądem dnia 20 b. m: Maurycy 
Berger, o fałszerstwo; Józef Śkrobiszewski, oskarżony 
z 2 części 75 par. karnego; Józef Rabski, z paragrafu 
15 i 294; Józef Antecki, o kradzież; Alwin Jankau, o 
naruszenie przepisów budowlanych; Tomasz Kwiatkow- 
ski. o fałszerstwo wekslu, 

Dnia 1 marca; Juliusz Schultz, o występek przes 
ciwko bezpieczeństwu życia; Róman Niedźwiedzki, o 
zelżenie sekwestratora;, Safon -Lichowski, o zadanie 
ran; Aleksander Afakasow, z art, 547; Franciszek Kac- 
przak, o kradzież; Leonard lzdebski, o zakłócenie 
spokoju; Józef Flaks, osk, z art, 1478. 

Dnia 2 marca: Józef Silber, osk, z S$ 66 i G8; 
Leonard Lurie, z $$ 63 — 66 i 63; Jakób Bławat, z $$ 
290, 20, 66, 68 i 1546; Boruch lDyman, z 35 20 i 26 
Fiers4 Szmulewicz, Szmul Klączkin, Chaim Smietań: 
ski, Franciszek Winnicki za fałszywą wage, 


(u) Kwadzieże lnspektor podatkowy IV rewiru 
m. Łodzi zawiadomił policyę, że z kancelaryi, przy uk 
Cegielnianej nr. 36, skradziono należące do kancelisty 
Maksymiliana Pokczyńskiego palto, w któram znajdo- 
wato się kiika rubli, srebrna papierośnica i 12 awiza: 
cyj izby skarbowej piotrkowskiej o wpłacenie podatku. 
Podejrzanego o kradzież aresztowano, 
Za pomocą. podroblonago klucza. skradziono 
z piwiani Augusta Krebsa (Juliusza 4) różny towar, 
wartości około. 100 rb. 

— Do sklepu Anny pri przy ul, Wysokiej 
nr, 15, zakradli się. złodzieje: 18-letni Adolf Ludwig i 
Il-tatni Sylwester. Pasewicz i wynieśli różne rzeczy, 

porę ich ROL aresztowano {i odprowadzono do 
icyjnego, 
- Za pomocą wyłamania zamka na górze domu 
przy ul, Południowej nr, 5, nieznani złoczyficy dostali 
się do wnętrza i skrądli bieliznę, oraz różne przede 
mioty, wartości 223 rb. należąca do Dawida Altmana, 
|, == Aa pomocą wyłamania drzwi dostali się zło- 
dzieje dą składu chuatek firmy N., Epsteina i D. M. 


wow 


zna 


Drożesa, przy ul. Piotrkowskiej nr, 88 i skradli towar 
ad PE sumę 280 rh, ` 
— W piwiarni przy ul, Wschadniaj nr, 50, prosty- 


tutka Rozalia Majawska skradła Ernestowi 
zegarek z dewizką. Majewską aresztowano, 
<- == Aresztowano Stefana Chmielewskiego, któr 
skradł różne rzeczy z mieszkania Franciszka Glast, 
przy ui, Południowej nr. 28. 3 
Dorożkarz nr. 1001 Adam Chajslns, skradł pa» 
sażerce, Balbinie Łuckiej, naprzeciw domu ur. 49 przy 
ul. Widzewskiej, pottmonetkę z pieniędzmi, Chajdnsa 
wa cj? i . 

— Do sklepu galanteryjnego, przy ul. Nawrot 8 
Bereszą Geberła, przyszłą Antonini Nowacka i ks 
dia różne rzeczy, wartości okolo 100 rb, 

— Woźlica Lejbuś Cyngisser, mając powierzone 
przez firmę Borys Szychszware odwiezienie 7 sztuk 
towaru wełnianego z ul. Widzewskiej na Średnią nr. 
40, skradł 5 sztuki, wartości 150 rb, Kradzież spo- 
ee iG Ba ie wa yes 

— ersz Maliński, rozbiwszy szybę w okńle skle 
pu spożywczego L. FHerszkowicza (Poludniowa nr. 25) 
sktadł różne artykuły, lecz na gorącym uczynku schwyś 
tal go i aresztował stróż Franciszek Morańnowiez. 


Schnidtawi 


SEA aAA 


jodzinie 2 
Myra 


cha, Dziś, o 
y dodatek ta 


wa Waco 
daliś 


. $pra 


dający się 


poon aw 


SZTUKA. 

Teatr popularny. Z kancelaryi teatralnej ko- 
munikują nam: 

Dziś we wtorek odegraną będzie baśń dra- 
matyczna w 5 aktach L, Rydla p. t. „Zaczaro- 
wane koło“. 

Jutro we środę oraz w piątek 
tana* w 6 odsłonach. 

We czwartek „Mazepa“, 
tach J. Słowackiego. 

W sobotę popołudniu dla młodzieży, po ce- 
nach najniższych, odegrane zostaną fragmenty 
z dzieł Zygmunta Krasińskiego „Nieboska Ko- 
medya“ oraz „lrydyon* w 3 częściach» 

Najbliższą premierą w teatrze popularnym 
będzie arcywesoły wodewił w 4-ch aktach z nie- 
mieckiego p. t. „Ona i jej brat“, grana kilkaset 
razy z rzędu w Berlinie oraz na wszystkich sce- 
nach stołecznych dzięki swemu. humorowi, który 
towarzyszy akcyi przez cały ciąg sztuki; melo- 
-dyjne śpiewy dopełniają interesującej całości. 


„Uczeń sza- 


tragedya w 5 ak- 


O PREZESURĘ KOŁA. . 


Prezesem Koła polskiego w Wiedniu zosta- 


nie prawdopodobnie wybrany prezydent miasta 
Krakowa i poseł do parlamentu dr. Juliusz Leo, 

W sprawie tej obradowali onegdaj przewo- 
dniczący klubów krakowskiej rady miejskiei oraz 
liczni jej członkowie. Po ożywionej dyskusyi 
uchwalono prezydentowi nie stawiać pod tym 
względem żadnych trudności. Dr. Leo na czas 
piastowania stanowiska prezesa Koła otrzyma 
od krakowskiej rady miejskiej urlop z zachowa- 
niem pensyl. 

Według ostałnich wiadomości dzienników 
galicyjskich, demokratyczne stronnictwo Koła 
polskiego w Wiedniu oświadczyło się za kandy- 
daturą d-ra Leo, wobec czego wybór jego jest 
zapewniony. 


(P.) 


-Rozprawy toczą się w dalszy 
projektem prawa o zrównaniu: kobi 
nami. ptzy dziedziczeniuw 0-0. 
~ Na wniosek większości <komisyi 


ności zapisywania dóbr rodowych, uzupełniono 
przez 2 art. pozwalające robić wyjątki, byleby 
zapis robiony był na rzecz krewnych pochodzą- 
"cych z tego samego rodu. < = = | 
~ Wobeę zmian uchwalonych projekt „prawa 
odesłano do komisyi dla poczynienia zmian re- 
dakcyjnych. wo. oe , 
Następne posiedzenie odbędzie sią: w piątek. 
Rozważany będzie projekt prawa o. sądzie 
miejscowym. = DE ARE a. 
| 'Potorębury. 27 lutego (P.) Najwyżej zatwier-- 
'dzony wniosek rady admiralicyi zmienia art. 354 
ustawy. morskiej, przewidujący możliwość podda- 
nia statku nieprzyjacielowi w tym: sensie, że do- 
wódca statku obowiązany jest zniszczyć statek 
- jeżeli statek ten nie może brać udziału w bitwie 
i jeżeli zagraża mu możliwość dostania się w 
"ręce nieprzyjaciela. | 
"Rzym, 26 lutego 'rypo 
przedstawiciele plemion arabskich Sahel 
rażenia poddania się, W Tobruku 25 
oddziały tureckie i arabskie kilkakrotnie napadały 
na fortyfikacye, lecz odparto je ogniem dzia- 
Fowyme serei ONO a O JA 
Wiedeń, 27 lutego (wł.) « Poddany rosyjski, 
nazwiskiem Modrow skazany został na 2 i pół 


lata ciężkiego więzienia i na wydalenie z. granic- 


państwa za: kradzież obrazu Van Eycka. z galeryi 
chr: Harracha, 5. i ; 


< Londyn, 26 Intego (P.) Podczas . posiedzenia 


"w izbie gmin niewiadomy człowiek, ubrany w. 
odzież duchownego, wystrzelił w- sufit sali zew- 
nętrznej. Strzelający -prawdopodobnie obłąkany, 
został aresztowany. | 0 "RE 

Berlin, (wł.) Urzędowe telegramy stwierdza- 


ją, że prawdopodobne niedojście do skutku mię- | 


dzynarodowej konwencyi cukrowej stało się z 
przyczyny Rosyi. | | > 
; Sofia, 26 lutego (wł.) Na wyborach gmin- 
nych we wszystkich miastach Bułgaryi partya 


* Przewodniczący 


u «ne 
z mężczyz= 


art. 1068 |. 
tomu X Zbioru praw, mówiący ó niedopuszczal- |. 


(P) Z Trypolisu przybyli | 
la wy»:|- 
lutęgo | 


ROZWOJ. -—— Wtorek, dnia 27 lutego 1912 r. 
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rządowa otrzymała 40 proc. miejsc, 
Car Ferdynand powrócił z zagranicy, 
Elizawetpol, 26 lutego (P) W powiecie 
Dźewanszinskim i innych zjawili się fidaje, ucie- 
kający z Persyi. Ludność chętnie im daje przy- 
tułki, 


Nowa Buchara, 26 lutego (P.) Inżynier wo- 
jenny Ananiew otrzymał w 909-letnią dzierżawę 


72000 diesiatin gruntu na brzegu Amu Daryi za 
100,000 rub. płacy. 


azanie wojsk na ląd. 

Moskwa, 26 lutego. (P) Sąd wojenny ska- 
zał na roty aresztanckie Jakowlewa, sztabs-kapi- 
tana pułku Tauryckiego, za roztrwonienie 4,000 
rb, z sum stowarzyszenia gospodarczego ofice- 
rów. 


Demonstracye antywęgierskie. 

W różnych miejscowościach Chorwacyi, jak 
w Spalato, Suszaku, Zagrzebiu, Mostarze odby- 
wają się demonstracye, palą węgierskie chorą- 
gwie, zgromadzają się na wiece. W niektórych 
miastach wojsko przywraca porządek i policya 
dokonywa aresztowań. 

Z ostatniej chwili. 

Piotrków, 27 lutego (wł) Sprawa rozpo- 
częła się o godz. 12 m. 45 sprawdzeniem świad- 
kow i odczytaniem aktu oskarżenia. 

Poznań, 27 lutego. (wł.) Polska prasa po- 
znańska piętnuje z oburzeniem nikczemność pe- 
wnego odłamu prasy niemieckiej, która podaje 
w wysoce tendencyjnem oświetleniu korespón- 
cyę z Piotrkowa na tle rozpoczynającego się dziś 
procesu Macocha. 

Londyn, 27 lutego (wł.) Ogólny strajk gór- 
ników ma się rozpocząć w piątek. 

Londyn. 27 lutego. (wł) Dziś sytuacya straj- 
kowa jest w dalszym ciągu niezdecydowana. 
Z wietkiem naprężeniem oczekiwany jest wynik 
„| dzisiejszej ostatecznej konferencyi Asquita z przed- 

stawicielami robotnikó 
ku. polepszyły się, g 


Łuksomburg, 27 lutego. (wł) Wczoraj. pro+ 
| klamowano na tron Luksemburski po zmarłym 
wielkim księciu Wilhelmie Aleksandrze, jego cór- 
kę, księżniczkę Maryę Adelajdę. Ludność powi- 
taja młodą, zaledwie 18-lętnią księżniczkę z wiel- 
kim zapałem. | 

Konstantynopol, 27 lutego..(wł.) Wczoraj wie- 
czorem ukazał się dekret sułtana o częściowem 
wydalaniy włochów z Turcyi, Według ostatnich 


doniesień z Bejrutu, w. cząsię bombardowania ` 


| zginęło około 300 osób, między nimi 5 
z załogi okrętów tureckich: | 
— Konstantynopo!, 27 lutego. (wł.) Z Salonik 
donoszą, że wiadomość o zbombardowaniu: Bej- 
rutu wywołała tam silne wrażenie, zachodzi bo- 
wiem obawa bombardowania przez flotę włoską 
wybrzeży salonickich. Rząd wydał szczegółowe 
instrykcyę co do obrony wybrzeży ną wypadek 
bombardowania, -> | 
Paryż, 27 lutego. (wł) 
czne sądzą, że właściwym celem akeyi floty włos- 


2 ludzi 


kiej pod Bejrutem, nie było zatopienie dwóch. 


starych okrętów, lecz był ta krok: polityczny, 
spowodowany domaganiem się przez parlament 
energicznej akeyi. == E N 
|. Dzienniki tutejsze przypuszczają, że nieba- 

wem. nastąpią i w innych miejscach podobne de- 
l móonstracye, * SPA 


Wiedeń, 27 lutego (wł.) Tutejsza „Politische 


wt 
; 


- Bengazi. 26 lutego. (P.) Wznowiono. wysa- 


: Czeki ha Berlin; ` 
R 1 


| Premjówka tej U 


"Tutejsze koła polity- | E 


Coresp." donosi z Rzymu, że w Gstatnicw cza- 
sach wzrosło naprężenie stosunków pomiędzy 
Watykanem a Rosyą. Bezpośrednią przyczyną 
jest skazanie biskupa Ruszkiewicza, oraz pozo- 
stawienie bez skutku zażaleń Watykanu z powo- 
du zarządzeń przeciwka katolikom w Rosyi. 
„Politische Coresp.* dodaje, że zachodzi mo- 
żliwość zerwania stosunków dyplomatycznych. 
(Zdaje się, że tendencyjne wiadomości „Politische 
Cor.“ nie mają realnej podstawy,) (Przyp. Red.) 
Kuldża, 27 lutego, (wł) Ukazat się dziennik 
nowego rządu w języku chińskim. Z Sujdunu 
codziennie wysyłane są niewielkie transporty za- 
pasów żywności dla wojsk generała Jantumina, 
którego oddziały odczuwają brak pożywienia, 
Natarcia na Szichę bronią duże siły wojsk rzą- 
dowych. .W Manasie panuje wrzenie wśród dun- 
ganów. | | 
Konstantynopol, 27 lutego (wł) -Przybyła tu 
specyalna komisya rosyjska celem zapoznania 
się ze wschodem pod względem handlowym. 
Petersburg, 27 lutego. (wł.) Poseł rosyjski - 
w Pekinie nie złożył wizyty Juanszikajowi, gdyż 
dotychczas Rosya nie uznała republiki chińskiej. 
Gniezno, 27 lutego (wł.) Sąd ławniczy ska- 
zał na 300 marek kary redaktora „Lecha“; Gła- + 
zaka za artykuł obrażający rzekomo komendan- - 
ta twierdzy Kłocka, będący w związku z poby- 
tem tam księdza Gryglewicza. RK 
Lwów, 27 lutego. (wH) Odbędzie się tu wy: 
stawa w 1914 r. galicyjskich miast i miasteczek. 
Lwów, 27 lutego. (wł.) Zaprojektowano wiel- 
ką wystawę krajową na rok 1916. s: T | 
Lwów, 27 lutego, (wł.) W Stanisławowie za-. 
trzymano szpiega ochrany kijowskiej, rosyanina, 
Mikołaja Rutanowa, udającego - polaka Nowic- 
kiego. 7 
Armawir, 27 lutego (wF) 
„ców uchwali b ié- 
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Wszystkim, którzy brali udział w.przeds 
stawienia amatorskim w dnia 25-ym lutego > 
w Stowarzyszenia śpiewaczem „Lutnia, 
a w szczególności pani Szopskiej za po- = 
święconę przez nią trady dla biednej džiat- 
wy, jak również p. p. członkom Kasy po- 
życzk,- oszezędnościowej firmy 1. K. Foz- 
„nańskiego za złożoną oliarę składa ser= 
deczne podziękowanie. | k 
E Tarza 


"Wszystkim, którzy okazali nam współczucie 
z powodu. śmierci córeczki naszej 


stp 


oraz przyjęli udział w pogrzebie; w szczególności 
zaś ks. Szeronosowi i pani K, Szaniawski 
okazaną życzliwość zasyłamy. „Ród, ząpiać 
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W sobote d, 2. -p0 Marca > Z RFT mage 
W Sali- Vog gla, Dzielna 18. SAY AR. | | 

p. Manny Skwarzekiej — sadoni -Opery Wa rszawskięj (Śpiew), p. Belatma i ipg — kon zertmistrza 

GUDI patta 


Z udziałem: M O. S. (skrzypce), p. Michata Tarasiowiesa — znanego artysty dramatycznego: (dek amacya) 


o ulica Piotrkowska PÈ u7 {BW dzień koncertu od Gej po południu 


UWAGA: Pozostałe bilety nabywać można codziennie w sklepie fortepianów W.J, Grzegórzewskie w 
w kasie przy Sali Vogin, h | SÓW. s. żę 
Bi zły po conach. an żójichd do | 
Bai jawy nabywa mo codzien- 
nie od 10-ej do i-ej i od drej | 
do 8 ej wieczorem W ecm EM p e ka 
Komora, Dzielna róg Wschodniej ma i, przyjmuje zapisy na 658 
; przyjmuj 


do dnia przedstawienia do godzi- a> sk 
ny l-ej po południu, od 5-ej w OKA CT p” 


kasie teatru, lecz po cenach nor- Zgłoszenia przyjmuje w dzień. —-Piotrkowska 97, w za- 
malnyeh, 692 | kladzie fotograñeznym, wieczna miejscu Dzielna 51, 
„pó ORKANA eee ri ORRADRE 


j PRE E zaklad flo: „sprzedać otezebin bona, niemika : z SE 
“DROBNE OGŁOSZENIA. Je- | pot e 
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i <iokój! umeblowany z z oddzielne | elena  Barttomiejczak zgubiła 


młody sa- EPO JAY: PAESED JE PER 
motny z dobremi świadectwami (Goła AA 
poszukuje posady zaraz Oferty | Pabianicka, cztery wiorsty od 
w _administracyi „Rozwoju”, pod Pabianic, trz od dworca kole- 
Ogrodnik“, 1562—5—1- cy, 

BOAONNA i a jowego, składająca s się z dziewię- 
È A. AWCE Niemkę bonę, mit | cin i pół morgi ziemi w jednym 
e zykalią, wprost | kwadracie z domu murowanego 
przybylłą z zagranicy, gospodynię | o 4 pokojach, stajni dia. koni, 
z:5-ọ letniem świadectwem: po-- ród i trzody, stodoły oraz ła- 
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- wska 92, __1460—4—4 | sume 3,200 rubli, Dowiedzieć 
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gokoje z osobnem wejściami, 
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wejściem duży, widiy, do Wwy- paszport wydany z, gin. Dtu- 
najęcia dla jednej lub 2-ch inte- | tów, pow. łaskiego. 1482-5-5 
lidentnych osób. Wiadoność: e JA i clena Piątek zagnbila pasz- 

Główna 40, m, 15, LE T e port, ydany.ż Z 4m.. Rozprza, 
b. 2,000 potrzebne gub, piotrkowskiej, 1878—-1 


I 
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pm mi Za 
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: eniem: t muzyką; bonę rosyankę | ski lub usoltysa wsi Hermanów. | jęcia. Długa 72, IV-te piętro. 
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uczycie nauczycieli, niemki upi pianino używane, Ulica © oszikuję kobiety do wspólnego | 18550-Żm] 
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pokój z osobnem wejściem, | -e 
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. posady, Biuro Ludwińskciej, Piotr 
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P do 10° Wólczańska” 65, m. 2 P za, a wanna i aroem. 


$ ska`9 Q; 0 A54- "sżport wydany w gminy Chad. 
Główna 50, m; 42: .. 1515—0w—-2 pot l ów o haczewski Jago 
i qoae irontowy ze stajni jami; + kowska 108, 0.0. | ENAN i k aj sz z me 
ZORN Dorzebny” Tządca domu, wym i Fran zagu kartę. od. 
| s: Ko j - paszportu,: wydaną z fabryki. |. 
gar iR a 1,000 rubli, któ- | 5 Ibersteina. : y n 56—5 dz | ksróaburaka 


o 1912 


marca włączenia 


Tylko w Gasino 


Hi6 fony mieise pPornwiSrr» 


znoj Warszawsko-Wieeńskiej 

podaje do wiadomości, iż na mocy g artykułu Ogólnej Ustawy 
dróg żelaznych na towarowej stacyi  Łódź-Kaliska w dniu 
18 lutego (2 mara r. b. o godz. 10-ej zrana odbędzie się sprzedaż 


Zarząd drogi żel: 


WIEZY SIĄ WYPADŁA 


(Tak krótko żyć--a tak wiele przeżyć), — Sensacyjny dramat w 2-ch aktach z życia kwiaciarki w wykonaniu pie 4- 
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Zarząd drogi żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej i 
podaje do wiadomości, iż na mocy 84go artykułu Ogólnej Ustawy. 
dróg żelaznych na towarowej stacyi Łódź-Kaliska w dniu 18 lutego 
(2 marca r, b. o godz. 10 zrana odbędzie się sprzedaż z licytacył 
słomy prasowanej wagi 610 pudów z przesyłki stacyi Docz Ne 5802 
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Wyd. ozdobione kolor. litogr. rysunku >. 
Jana Bukowskiego, w artyst. okł. kart, 2.— 

„ Kinie i dźwięki 1.— W. ozd. oprawie 1.40 


' Ludzie i zeczy. Szkice i obrazki | 2y= ld gl mg | ; k i 
Moi znajomi. |. eau, 158 HL ZIBIGM la Key] 
Na normandzkim brzegu. "207 i | a 

“Nowe pieśni. 1.20 W ozdobnej oprawie: 1.60 KRONE mandoliniie, sa 40 ab 

* Nowa atko. Poczye z ilustracyami P, Sta- s awa Kai „a 0. i 

“es „chiewicza, w dużym formacie, w ozdob- WON aa az 

nej okładce kartonowej. 2,— LI KALE 


Baw Balcer w Brazylji. Wydanie no- -- 
we, W formacie biblioteczki ilustrowanej 2.— 
o W.oprawie. .  « = 
t W większym formacie, z piękną okład- | 
; ioka kolorową, na papierze czerpanym. 3.50 
ceS W ozdobnej, stylowej oprawie, rb, 4.50 I 5.— 
| Poezje, Serya I, Mi 1V- - po 1.50 
POEZYE W NOWYM UKLADZIE; NOWE. WYDANIA. 
"4, Fragmenty. 1.— W ozdobnej oprawie. 1.40. 
W Belaniea, 1.-— -W ozdobnej oprawie, 1.40 
688. Pieśmi i piosenki. 1.—W. ozdobnej 
oprawie an oce ZE 1.40.. 


1V. Obrazki, 1 W ózdobnej oprawie. 1.40 
W. 4 mojej księgi. 1 — W ozdobnej 4 


e obecnie przez, gimnazytim 
itanowskiego, -a mianowicie: 
ärter, ksze 1 e piętro,na Miko» 
lajewskiej 85 i Ewangelickiej 18, 
są ód I-go lipca w całości: lub 
„teź. częściowo do wynajęcia, 
Wiadomości 
domu B, Jeroś 
ska-.58, 


Potezebny uczeń 


do kamtoru 


K - 


alimski, Pi 
<< o> 640 


z. ładnym: charakterem “pisma, 
Wiadomość: Zakątna 85/87 


vi. Przekłady. 1.—W ozdobnej oprawie 140 || | „Witas i FREVAR, "GI 
Trzy sida 0” 135 ||| okegi Śpiwa i Buzyki tor 
Wybór poezyi. Z portretem autorki, 1.— oh GRUŻEWSKA 
«..,1.W ozdobnej oprawie. 1.80 OC ; A 

2 przeszłości, +50 - | | Lanperitego, oraz nopiaa że 


psute: tremolująca glosy, Mikola- 
jewska 31—4, Od: godz, 5 do 6, 


4 


569 Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
ETTE WC REA 


gi, ła- 
na końcu. białe, pod szyją 


Oferty: Poczta Lutomiersk "=. 
0 


g rów 


udziela właściciek| * 
trow» | 


-5—1 |. 


| z gruntowną znajomością języka |. . 
| polskiego i- niemiócklego,: oraz| 


405. 


Syndyk tymczasowy 
_ MASY UPADŁOŚCI FIRMY | 


Petersilie, Hessen I Mai 


podaje do wiadomości osób interesowattych, że należący do masyj. | 


tejże upadłości skiad papieru, materyatów piśmiennych, ksiąg handlo-- - 
wych i przyborów rysunkowych, mieszczący się w domu Nr. 90 przy, 


ulicy: Piotrkowskiej w Lodzi sprzedany Zostanie hurtownie, wraz 
z całkowitem urządzeniem, podłny spisu iInwemtasza (który: 
przeglądać można codziennie od g, 5 do 6 po południu w kancelarył 
Adwokata © rzysiędiego W-go Włodzimierza Wyganowskiego: Łódź, 
ul. Andrzeja Nr. 5) w sposób następujący: osoby, życzące. sobie! 
nabyć skład powyższy, zacheą w przeciągu dil Mru od daty; 
wydrukowania miniejszego ogłoszenia, przesłać swe oferty 
pod adresem niżej podpisanego syndyka. Oferta zawierać winna 
proponowaną cenę nabycia, oraz dokładny adres retleksanta.. Po 
upływie tego czasu zostaną rozesłane, podług wskazanych adresów: 
zawiadomienia o tego wk oiya można będzie skłąd obejrzeć, jaki. 
o termin aŻy, o a a 


Od 27 lutego do 1-40 marca wspaniały prográm: ; 


SZERLOK HOLMES 


damat w 2-ch częściach, Nowe setsacyjne zddrzenia, 
Przed okliczem śmierci =< 


drarhat; 
- Jaś kr 


ółkowidzący | 
komiczne, a! =. AE 
é z ostatniej kroniki. 


Dziennik Path 


əl i ‘We wtorek 27 lutego 1912 roku » 645 
- Wielkie Sportowe Przedstawienie 


"1; Na korzyść stowarzyszenia . 

| „PRMELAS CRASOBINA” 

-< ddział bierze całą trupa i nowi deblutanci, 
umkowych <Ea. iedh zm mA 


znakomitych. : ia i s 
E TEA rólewsko-węgierscy magnaci jeźdźcy. 


pierwsi k 


dalszy ciąg międzynarodowego championatu WALKI FRANGUSKI 
na miano szampiona Europy 1912 roku, organizowany pod osobistym: 
kierunkiem redaktora gaz. sportowej w Monachium b. ózela Haupta, | 


o 


na ogólne nagrody 2,000 rubli. - Dziś 4 walki: - 

— Cyganiewicz -Zbyszko, 2) Strenge — A; H. Eg 
5) Spirido -— Rissbachar. - i 

~ Popžatel 


1) Orlow 


Szczegóły w programach, 


Nr. 4T 


aaa az aa BY Da O YA 
JARE? ZZ TI RAJA EEK POP OREW WTA LN AEO na 


8 . e ROZWOJ. -~ Wtorek, dnia 27 R 1912 Fo: 


Hana Bemar 


w A AO A AO O A A TY AA PH 
sapaan TERZ NOT WAZA 


SPECYALISTA | 
chorób skórnych, wenerycznych | 
i niemocy. piciowej | 


NEY WO7 
Dr. LEWROWICZ 
POWRÓCIŁ. 

Przy syphilisie zastosowanie 
preparatu „GDG, 
ZACHODNIA Ka Pa | e 

od 9—1 i 6—8, dla Pań od 5—6, { . 

NL Y Niedziele 9—8, 2897] < 


Dr. L. KLACZKIN| 5 = 


Kenstantynowska 11. : | 
 Byphlilis, skówrus, womar. 
ohoroby dróg mowzowyoh, | 

„LECZENIE SYPHILISU 
; RHRLICH-HATA 606. 
przyjm. od g-i reto i of. 
dla dam od 4—6.: W niazi. 
` kwieta tylko da F ranm. daer j 


i 
„ CHOROBY WENERYCZNE, 


SKÓRY, DRÓG MOCZOWYCH 
Benedykta AB 3 
9-12 r. i ANTY, W.) 1485 


DE, A |. 


Choroby skóry, dróg mia 
azouzycha ii womeryczie / 
CEGIELNIANA. i$» 


Dam k 1 74 W 
Dr. PIERNY 
Dr. M. PA 
'AKUSZĘR i i SPECYALISTA 
CHORÓB KOBIECYCH. 
ulioa Południowa Ble, 23% 
irr lGa ada d 4ej 
Przyjmuje do rano io 
do 61% po pol, 5551 


Dr. FRANCISZEK 


KOŻIÓLKIEWICZ | 


„(starmy)  Telsf. IT-14 
 Plotrkowska 108 
Ghoroby wewnętrzne, dzieci 
i kobiece. Przyjm. od Ph rG 
od ie PP. 426 


Br. med, 


Ulica PIOTRKOWSKA 71. 
Choroby seca i pic, 
` przyjmuje od godz. 10—11 rano 
it sd'4-—6 pp.. 27631 
s iR telefonu BLAD. 


w Łodzi Piotr! (GWSKA, M d 08, tl 14- 79. 


mę» Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. KONSULTACYA 
>+ BEZPŁATNIE. WYRWANIE ZĘBA 15 KOP. SZTUCZNY ZĄB. 
63 KOP. PRZERÓBKA i REPARACYE ZĘBÓW 50 KOP, 

„Przy klinice znajduje się spęcyalne laboratoryama do wyroba 
E sztucznych zębów. Przyjmają tylko skończeni Jekarze-dentyści. 


Choraby WOROFYCZNEJ 
'wkórno i al. Piekary 


de, Sanil. Pikart 


PIOTRKOWSKA 3115 


Przyjm.: od 0—-10 rano I od 5—8 | |D3H. Rueger 


"wlećn., kobiety. o0 4—5; -1081—1 | 
i Mawrot RA 1 


Dr. Skalski | Choroby wewnętrzne. 


Przyjm. 4—6 p. poł. 3028 
. Hkaszerya choroby kobiece I wen | TUT e 


wnętrzne. Przyjmaje od 5—5.po Dr S$ KANTOR 


-pol ul. Rokioińska 47, teles | 
| Bpnocyaliste okoróh skóp: 


Kio. życzy sobie gruntownie nauczyć się kroju i szycia, 
niech się zapisze na obecny kurs codziennie od 10 — I-ej 
w. południe I od 3—6 po poł. Kończące szkołę otrzymują 
na żądanie cechowe świadectwo. Przy szkole mojej znaj- 
ARE p atok | duje się wielki wybór manekinów, form papierowych, modeli, 
; . | jes |uych, wdosówy womoryzh | bluzek wszelkiej wielkości, „spódnic i ubrań dziecinnych po 

ZE A Aier Rróg Rękawy cenach umiarkowanych. 
Dr. KANEL-KONTOROWITC | Seimo keógka a tar s aj ara, uznani moja zaszczycona złotymi modelami i i dyplo- 
AKUSZERYA: CHOROBY KOBIECE EEEN TET "|. je SWR ZZSK | | 


| E 2 
Dr. Jan Cadarski ; LACNE RA hi 


(róg. I odno) Przyjmuje do 
[21 stycznia r. b. 


g 10.1 od'$—6 po poł. 210 SZ23 


Dr. mod. Wincenty | znaleziono | 
naun owskiej. paczkę, . 
| ŁUKASZEWICZ . ` f zawierającą 3 torebki damskie o 
z Maiei. tersbur ai różne rzeczy drobniejsze. Odebu | 
odzi: irać można T. Wło. arczylka, ul. 
5 Konstentyaowska NE: 680 
> Chor. wownątrzne, kobiece: l dzigci> | 
AES od 10—12 r. 1 od4—6 w 


Pi a» muwska 168 
| perwa pagina pracowaia ubiorów męskich 


prowadzona pod late: kierunkiem P 


ŁOJOWE | NIENOŻE PŁCIOWE. |. | remizy do wynajecia. che | Polańczyka, dłagoletniego współpracownika firm 
LECZENIE SYPRILIS FF mieszkaja warszawskich i zagranicznych, poleca się w. P; 
U.  Pofadatowa 28. 2 p b bug na nadchodzący sezon wiosenny, -648 


3 15.01 obszerne E, w domu J 
CHOROBY SKORNE, WŁOSÓW, tko» 
motyka), WENERYCZNE | MOCZO, | saa DZ, ulicy Dzielnej, 18, 


: BOSO smetyka : 
$ ; lisa Salbarsane 
"ERBLICH-HATA 606". (wśródzytnie, 
lL.eczenie ; „elektrycznością (elek | 
trolizem) „masażem wibracyjnyta: 


bna- po init 
datay LA 


icun boz zmiany 
przez: GBA z imę z do- 
-stawą do kuchni 


„żełądka kisze 
100 sztuk 


ma. m 88. 


k T 
wyczna l moczepłoicwo, 
„Roden „preyięć: wia: ud E 


DODATEK DO „ROZWOJU.” (Cems 


l SIO r. 


f Kalendarzyk tygodniowy: 


Wt. św, Aleksandra. 

Śr. św. Leandra B. 
Czw. św. Romana Op. 
Piat. św. Albina B. 

Sob. św. Heleny Cesarz. 
Niedz.-św. Kunegundy. 
Pon. św. Kazimierza Kr 


Wschód sł. godz. 6 m. 55 
Zachód sł. godz. 5 m. 35 
Dłag. dnia godz, 10 m. 40 
Przybyło d. godz: 5 m. 07. 


W ŁODZI: 


| Rocznie rb. 6k. — 
Półrocznie „ 5 „ — 
Kwartalnie „ 1 „ 50. 
Miesięczn. „= „50 


Odnoszenie 10 k, m. 
Egz. pojedyńczy 3 k. 


Z przesyłkę pocztową: 


dziennik polityczny, przemysłowy, społeczny i literacki, ilustrowany. : 


Redakcya 


kop. i Telefona Na 593. w Zgierzu, w aptece jm Patka. p 4 


nooo wawa ~ aee aT W e e ai reopirin a = 00 w O ya 


|| Rocznie . rb, 7 kop. 40 | dacia | | 
Półrocznie 8) ao 70 «w Łodzi ay. Wtorek, dnia 27 lutego 1912 roka. | | 
zagraąviog: ul. Przejazd Aż 8. Kantory: własny w Warszawie, ul. Hoża Mi 32; w Pabianicach u p. Teodora Winke; 


| Miesięcznie rb 


dzie do wsi Załóg prosił Macocha o papierosa. 
Pawlak był zdziwiony, że młodzieniec mówi do 
księdza; „ty”. e AS l 

-W Rudnikach obie dorożki zatrzymały się 
przed traktyernią, z której Żałóg wyniósł cztery - 
butelki kwasu, dał każdemu po butelce, póczem 
Macoch odesłał Pawlaka i wraz z Załogiem pize- 
siadł się na dórożkę Pianki, siadając na. skrzyni 


i numerem 34, od wysyłającego, a bagaż wysła- 
no do Częstochowy. Bagaż stanowiły trzy kosze 
trzcinowe, wagi 14 pudów 12 funtów; wysyłał 
je niejaki Berenstein, a w Częstochowie odebrał 
za okazaniem duplikatu frachtu. S. J. Potok, 
mieszkaniec Częstochowy, handlujący  koszami. 
= Ów Szmul Josek Potok zeznał, że istotnie 
kosze z kolei odebrał, że zwiózł je do swego 


Akt oskarżenia. 


NGT 2 


Kto oskarżony? 


-_ Obszerny ten dokument obejmuje 27 stronnic 
druku, zwykłego półarkuszowego formatu. Oskar- 
żonych jest 8 osób, mianowicie trzej zakonnicy 


paulini Damazy. Macoch „(imię świeckie: Kasper), | sklepu na. Nowym Rynku, że w kilka dni potem. | i tak ruszyli w dalszą drogę. Wszystko ło Wyda” 
Star ław | zaszedł do. niej dak ad k 


a. zi , e. 


wy Katarzyna Helena Maco A 
szczanin z tegoż miasta, 50-letni Dan 
kiewicz, z Sieradza 30-letni Józet, Perth 


pęki 2 
Warszawy 27-letni  Lucyan Władysław. Cygarow- 
ski i włościanin. z powiatu częstochowskiego, 
48-letni Wincenty Piänko. o ao ye 
- > Świadków. oskarżenie wezwało 88, jako bie- 
: głych zaś lekarzy „Szancera. i, Gurbskiego, oraz 
„kaligrała Iwanowa. 006c pla ody OS 
5 Znałezlona skrzynia. - s: 
© Rozpoczyna się akt znaną z czasopism histo- 
ryą znalezienia w lipcu 1910 1. dużej. skrzyni 
drewnianej, pływającej w rowie przy. drodze 
~ między wsiami Gidle i Zawady.. Skrzynia, ta oka: 
' zała się; następnie otomana, pływająca: „dnem do |. 
„góry i związaną postronkami. : Wewnątrz jej były 
rogoże. ostemplowane przez : kolej: żelazną, futro 
małpie stare, pościel, a na samem dnie trup męż- - 
< czyżny, pokryty. wielu ranami, zadanemi — jak 
"wykazała ekspertyza lekarska — tóporem |. 
6 Najcięższą: z tych ran, zadata w prawą skroń 
- słrzaskała czaszkę i spowodowała śmierć natych- 
| miastową. Z. badań, na denacie .przeprowadzo- 
nych, wynika: również i ta ważna: 'okoliczność, - 


` że nie siawiał on żadnego oporu, że zatem śmierć 


lasztůrú. 


‘spotkała: go. niespodziewanie, w. czasie- snu, . gdy 
leżał na lewym boku. Trup miał związane rece 
-i nogi bandażami. marlowymi. Pokrywały go. ka- 


zyj bytu o 

tkowo, iż ofiarą zabójstwa 
jcikowski; aresztowano nawet . 
o. morderców; lecz niebawem 
„Wójcikowski żyje i areszto- 


©. „Sadzono 
- padł niejaki Y 
_ przypuszczalnyć 
(wanych uwolniono. . is s me TE 
„W. sierpniu wysłała policya rogoże ze stemp- 
- dami kolejowymi do zarządu. żandarmsko-policyj- | 
nego kolei. południowo-zachodnich w: Kijowie. | 
-Wyjaśniło się że. stemple te zrobiono na stacyl 
; Krzemieniec, gdzie przyjęto bagaż, oznaczono 
go numerem stacyi (25), numerem kwitu (7744) 


nice, kolei ` żelaznej  Warszawsko - Wiedeńskiej, 
Przybywszy na stacyę, Macoch poszeptał toś. 


Pawlaka odesłali; kazali. się wieźć do stacyi Kłom- 


2 


Aa 


9 

swoim towarzyszem i kazali mu kierować się ku 
Gidlom, w powiecie Nowo-Radomskim, Nastąpi- 
ła noc. W jakieś pół godziny po wyjeździe ze 
stacyi Pianko zauważył, że jęgo pasażerowie coś 
robią koła bagażu, jakby przecinali 


nać w miejscu wcale mu nieznanem, gdzie w po- 
bliżu drogi była jakaś rzeczułka i rosły krzaki. 
Ksiądz Damazy ze sługą zeszli z dorożki, zdjęli 
skrzynię i wrzucili ją w wodę. 

Pianko, przeczuwając coś złego, bardzo się 
przeraził i zapytał Damażego, co to znaczy. Ten 
odpowiedział: 

— Jedź dalej, to cię nie obchodzi. 2 

Przebywszy wsie Zawady i Gidłe, wjechali 
do lasu. Tu: Damazy kazał mu przysiądz na Bo- 
ga, Matkę Boską i Wszystkich Świętych, że choć- 
by go aresztowała policya, choćby go trzymano 
całę miesiące w więzieniu, on pod żadnym pozo- 
tem nic nie powie, bo inaczej śmierć mu grozi. 
Pianko, strasznie zniicszany, wykonał przysięgę 
w obawie, że go życia pozbawją = -> 

Rozstanie się Pianki z pasażerami, 

W Nowo-Radomsku Damazy i jego towa- 
rzysz wysiedli z dorożki w przejazdu przez kolej, 
Damazy zapłacił mu 30 rubli za jazdę i kazał 
wrócić do Częstochowy inną drogą przez Brzęź- 
nice. Upomniał go też o dotrzymanie przysięgi. 
Do. Częstochowy powrócił Pianko nazajutrz, oko- 
ło godz. 1 po południu, przebywszy w drodze 
jakieś 18 godzin. Kiedy w kilka dni później ro- 
zeszły się pogłoski o znalezieniu koło Zawad 
trupa człowieka nieznajomego w atomanie, Pian- 
ko wpadł na domysł, że zabójstwo ma związek 
"z nocną wycieczką księdza Damazego. Ale właś- 

- nie spotkał w Częstochowie owego sługę, który 
znimi jeździł i usłyszał od niego przestrogę: 
-== Bój się Boga, nie wygadaj się przypad- 


kiem o naszej podróży. 


„Znacznie później, kiedy już Bolicya - zaczęła, 


badać dorożkarzy, dowiądując się, czy który z 
- nich, woził skrzynię ż klasztoru. Jasriogórskiego, 


25 dal 


"ten sam sługa przy drugiem. spotkaniu powie- | * 


„Bla się komukolwiek 0 o 
©. Nleszczęsna otomanka. | 


Gdy Piańce pokazano znalezioną. pod. Zawa- 


„dami otomanke, stwierdził, że pod względem roz 
miarów jest podobna do skrzyni, wywiezionej z 
klasztóru: NOWARZCE TE 
<. Badania, dokonane w klasztorze  Jasnogót- 
skim, dowiodły, że w.koryłarzyku przy. pokojach 
gościnnych u drzwi numeru. pierwszego. stała 
rzez długi czas ołomanka, pokryta ceratą i zni- 
„kła niewiadomo gdzie około połowy lipca. Utrży- 
mywąć ten korytarzyk w porządku był obowią- 
zany szwajcar Józef Błasikiewicz. a 
|" u Słudzy klasztorni, Floryan” Wójcik i Jan. Ro- 
o°: guś zeznali, że w polowie lipca na prośbę Sta- 


 misłąawa Zaloga wynieśli zceli księdza Damazego | 


„ Macocha na dorożkę jakiś długi ciężki pakunek, 
- obszyty rogożą t przewiązany. postronkami, z 
„rozmiarów podobny do otomanki. Pomagał im 
 Błasikiewicz, który jednakże, gdy mu pokazano 
znalezioną pod Zawadami otomankę,: oświadczył, 


że takiej otomanki nigdzie nje widział i że paku- 
tórego z celi Macocha po- : 


nek, do wyniesienia 

magał, mniejszy był o połowę. Wbrew temu pro- 

-. kurator klasztoru ksiądz Wincenty Olszewiez, eko: 
- nom Józef Trubicki, słudzy Ałeksander Toczyłow- 
"ski i Antoni Kocela zeznali, 
-  otomanka należała do sprzętów, stojących w ko- 
rytarzyku i że niewiadomo, gdzie się podziała. - 


Poznanie trupa. 


Poz wszyscy urzędnicy . biura pocz- 
: Częstochowie, gdzie. Wa- 
Gia 'zednio.. Zeznania wielu 
BW zione“ Wotomanie 
„ szłoru 
-„totny, Frubicki, 
zauważył że ban 


owinięcie, | 
Upłynęło jeszcze kilka minut i polecono mu sta: | 


liech. cię Reka Boska broni og przyzna: 


że przedstawiona im . 


„ROZWOJ?! i acocha (akt 


mamman a wy 


on owijał w czerwcu tegoż roku szyję Damaze- 
go Macocha, któremu zrobiła «się. wrzodzianka, 


Malowanie celi, 


Wyjaśniło się, dlaczego Damazy Macoch wła- 
snoręcznie malował ściany swej celi. Malarz kla- 
sztorny, Piotr Kloc, proszony przez Damazego 
o przysłanie mu farb do celi, posiał mu pomoc- 
nika swego, Józefa Malinowskiego, który, wszedł- 
szy do celi, zauważył, że szafa, na środek wysu- 
nięta, zasłania część ściany, Damazy odebrał od 
„niego farby i pędzle, wysłał go jeszcze po linię 
i natychmiast zajął się malowaniem, poczynając 
od wchodowego pokoju. . Kiedy Malinowski po- 
wrócił, to już dolna część ściany była zamalowa- 
na. Resztę roboty Macoch kazał skończyć Mali- 
nowskieniu. Po zamalowaniu ścian w pierwszym 
i drugim pokoju Stanisław Załóg wymył podło- 
gi a Damazy 
czas były ta posadzki woskowane. 


. Zniknięcie Macocha i Załoga. 


-  Przeszukując zajmowaną przez Damazego 
‘Macocha celę Nr. 38, znaleziona” w niej: czarne 
gacie z przodem wyrzniętym i jakieś podejrzane 
wycinki: z innych gaci. Już przedtem - Damazy 
Macoch zdążył uciec z klasztoru, a niebawem 
znikł także i Stanisław Załóg, opowiedziawszy 
służbie klasztornej, że: wyjeżdża do Ameryki. 

19 września Damazy . Macoch przybywa w 
gościnę do małżonków Michała i Zofii Zającz- 
kowskich, w cukrowni -, Szreniawa”, powiecie 
Miechowskim, ` gubernii. Kieleckiej, Towarzyszy 
mu żona nieboszczyka Wącława Macocha, Helena, 
rodzoną. siostra Zofii- Zajaczkowskiej. Wo trzy 
dni potem, 22 września, Damazý Macoch wy- 
jeżdża sam ze Szreniawy. Przed wyjazdem zapy- 
tuje Zajączkowskiego, czy można z gubernii Kie- 
„eckiej przejechać granicę zą książeczką legityma- 
cyjną: ż Częstachowy, a otrzymawszy odpowiedź 
przeczącą, mówi, że w tąkim razie pojedzie ża- 
granicę z Częgłochowy: 53. som 11 s 
- Depesza Macocha. =: 


e 


n *Z najbliższėj_stacyl pocztowo - telegraficznej, 
-Proszówic, Mącoch. wysłał: dla swego przyjaciela 
Izydora. Starczewskiego, zakonnika jasnogórskie- 


o= |-go, telegram następującej treści; „Jutro rano dzie- 


więć bądź na stacyi: Dyzio”. O tem, że Star- 
czewski otrżymał powyższy telegram, dowiedział 
się połajeimnie. policmajster miasta. Częstochowy, 
Czesnakow i tegoż dnia o czwartej po południu 
wybrał się do klasztoru, ale po drodze spolkał 
jadącego do miasta Izydora .Starczewskiego, któ- 
ry ra pytania Czesnakowa, odpowiedział, że 6 
miejscu pobytu- Macocha nie nie. wie, telegram 
zaś otrzymał rzeczywiście, ale oc swego: brała, 
buchaltera kasy'w mieście Kole, gub. Kaliskiej, 


gram był od Macocha. o 

© Macoch w Łazach. 

| Pozostało niewyjaśnionęm, dlaczego Damazy 
: Macoch nie zjawił się na stacyi w. Częstochowie 
"W.tym. czasie, który sam naznaczył, ale ukazał 
się d: 23. września 9 g, 7: min. -30' rano na eta- 
cyi -Łązy, kolei :Warszawsko'Wiedeńskiej. O 'tej 
porze przybywa tam pociąg pasażerski: W ;Ła- 
zach Macoch: wstąpił dò- swego znajomego apte- 
karza, Antoniego Krawczyńskiego i. zabawił tam 
20 minit, oświądczając, że jedzie na kuracyę do 
wsi - Niegowonice w powiecie Będzińskim, gdzie 
ksiądz miejscowy rzeczywiście leczy jakiemiś zio- 
łami. Przez cały ten czas Macoch drżał czegoś, 
ale kiedy Krawczyński, częstował go. herbata go- 
raca, wymowit się od przyjęcia poczęstunku I pro- 
| sił, żeby go jaknajptędzej przeprowadzić do wsi 
Młynek, leżącej na drodze ku Niegowonicom.  Wy- 
szedł piechotą, niosąc w ręku niewielką walizkę. 
Po drodze wypytywał Krawczyńskiego, jak dale» 
ko do. miasta Olkusza, kiedy pociąw pocztowy 
przychodzi do %az, kiedy i jakie tam przychodza 
| gazety. Za wsią Młynkiem Krawczyński pożegnał 
Macocha i wrócił do. domu, a dopiero około 


wszakże, na powtórnem: badaniu, zeznał, że tele- 


Macoch jest podejrzęway o. zabójstwo i poszuki- 
wany przez władze, Zaraz więc zawiadomił miej- 
scowe władze: policyjne o i 

Łaz si skierowania się da Niegowonic, 
< Szukanie drogi do uelęczki, 
- Około g. 9 z rana Macach. byt u księdza 


„oskarżenia) 


kazał je pomalować olejno. Dotych- 


Dyonizego  Starczewskiego, Tejże samej nocy. i 


przybyciu Macocha dp 


Czapli, proboszcza w. Niegowonicach i 


godz. 2 po południu dowiedział się z gazet, że | 


| 


godziny «l popołudniu: poszedł 


prosił o wynajęcie mu koni do Olkusza, mowiac 
że chce u tameczuego lekarza zasięgnąć rady w 
cierpieniu sercowem. Był w okularach, których 
przedtem nigdy nie. używał i miał na sobie nie 
biały habit pauliński, ale czarną sutanne. W tym 
czasie właśnie przyjechano po księdza  Czaplę, 
ażeby udzielił duchownej pomocy choremu w 
Błedowie. Ponieważ wieś Błędów leży ua drodze 
do Olkusza, więc Macoch uprosił księdza Czaplę, 
że pożwołił mu tam pojechać w zastępstwie. Za- 
bawił Macoch w Niegowonicach także nie więcej 
niż 20 minut, Do Olkusza Macoch zajechał około 
godz. lz południa, wziął na rynku  dorożkę 
kiiimpeła: Urimana, zajechał przed restauracyę Bo 
lesława Piechockiego i posłał Urmana do restau- 
racyi po butelke wódki, W restauracyi otrzymano 
już wychodzące w Sosnowcu gazety „Kuryera 
Zagłębia” i „iskrę? zd. 23 września, zawierające 
wiadomość sensacyjną, że otomana ze zwłokami, 
znaleziona w Zawadach, była wywieziona tam z 
klasztoru Jasnogórskiego, że zabójcą był ksiądz 
paulin Damazy Macoch, a zabitym irancuski de 
tektyw, który przybył do Częstochowy i wykrył 
sprawców kradzieży sukienki perłowej z cudow- 
uego obrazu Matki Boskiej, Goście restauracyjni, 
między któremi był referent biura powiatowego 
w Olkuszu Jan Banasik, zawiązali o tem roznio: 
wę, a brali także w niej udział restaurator Bo- 
Jegław Piechocki i bułetowa  Walerya Majcher. 
Ta ostatiia wyraziła wątpliwość, oświadczając, 
że zna dobrze księdzą Damazego Macocha, nie- 
raz się spowiądała u niego i zawsze wydawał 
jej się wielce pobożnym, 

- Piechocki usłyszał turkot zajeźdżającej brycz- 
ki Himpela Urmana, wyjrzał przez okno, a zo- 
bąaczywszy księdza w dorożce, wypowiedziai pod 
jego adresem jakieś jadowite słowo. Usłyszawszy, 
że ksiądz przyjechał, pobiegła do okna Walerya 
Majcher i osłupiała. 

. — Matko Boska! — krzyknęła — a toż ksiądz 
Damazy Macoch, o którym piszą? 

Wszyscy rzucili się do okna, zaczęli rozma- 
wiać o tem, że trzeba zaraz dać znać na policyę, 
bo inączej Macoch może się ukryć, Ale wdał się 
w to Piechocki, powiedział, że wiadomość gaze- 
ciarska jeszcze wymaga sprawdzenia i jeżeli tes 
raz Macoch będzie aresztowany, to będą. uważali 
Piechockiego za łapączą i przesłaną uczęszczać 
do jego. restauracyi. 

Piorwsza pogoń. l 

Podczas iej rozmowy wszedł do ręstauracyi 
Urman, poprosił o bulelkę wodki za 60 kop., 
a gdy mu odmówiono, kupił wódkę w poblizkim 
sklepie skarbowym, podał ją Macoehowi, siadł 
na kozioł i wyjechał. Bryczka potoczyła się wpo- 
przek plantu kolei żelaznej, a następnie przez szo- 
sę sklerowała się ku punktowi przejściowemu w 

„Niesiłowieach, ma granicy austryackiej, Wtedy 
dopiero Banasik pośpieszył do biura powiatu i 
zameldował o. wypadku naczelnikowi powiatu 
Łabydzińskiemu, który już pierwej przeczytał 
był numer „Iskry? z d. 23 września. Nieswło- 
cznię. zarządzono pogoń, która jednakze, cały 
trakt aż do punktu prześściowego przebywszy, 
„nie spotkała Macocha. Ten bowiem, o kilka wiorst 
za Olkuszem, skręcił do wsi Zurady, gdzie Ur: 
man zawiózł go do przemytnika. Wincentego Wa: 
dasa. Kiedy Macach umawiał się z przemytnie 
kiem o. przeprowadzenie przez granicę, nadeszła 
kilku włościan, z którymi już poprzedni» umo 
wił się Wadas to do przeprowądzenia ich przez 
granicę, Wybierali się tam po spirytus, Macoch 
zaś powiedział Wadasowi, że mu pilno jechać 
zagranicę do lekarza i z tej przyczyny nie może 
tracić czasu w oczekiwaniu na paszport; za prze- 
prowadzenie dał mu 10 rubli; tyleż dał Urmano* 
wi za przejazd, i jeszcze dołożył mu rubla za 
podwieżienie do granicy. Wszyscy inni poszli pie- 
chotą i złączyli eig dopiero w lesie pogranicze 
nym. Około 4-ej po południu przeszii z Wada- 
sem granicę i zaszli do wsi Płoki. Tam, w ober- 
ży niejakiego Stachera, Macach ugaszczał wszyste 
kich, sam zaś, z radości, że jest już w Austtyi, 
nie mógł z początku ani jeść, ani pić, tylko się 
pomodlił, (śmiej napił się wódki uajęł wó 
włościański, pojechał do stacyj Trzebini 1 pt 
nocował w hotelu Berty Gelinger, na. której: zr 
bił takie wrażenie, jakby kogoś ocżekiwa 
wzburzony. chodził po swej izbie, gp 
weląż przez okno ku stacyi, 1 
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zastawione sidła. 

Gdy Urman wrócił do Olkusza, policya do- 
wiedziała się od niego, że Macoch już jest w Au- 
stryj. Naczelnik powiatu, Łabudziński, telegrafo- 
wał natychmiast do dyrektora policyi krakowskiej 
z prośbą o aresztowanie Macocha, oskarżonego 
o zabójstwo i świętokradztwo. Przyjechał też do 
Olkusza pomocnik komisarza policyi częstochow- 
skiej, Arbuzow, i przywiózł fotografie Macocha. 
Między innymi oglądał tę fotografię Marceli Te- 
stewicz, sekretarz magistratu olkuskiego i podjął 
się wycieczki do Austryi na poszukiwanie Maco- 
cha. Dnia 24 września Testewicz, w czapce mun- 
durowej, pojechał z trzema towarzyszami do sta- 
cyi. Trzebini. Stał tam już pociąg, mający wyru- 
szyć do Krakowa. Na peronie lestewicz ujrzał 
księdza, siedzącego na ławce z gazetą w: ręku, 
a podobnego do Macocha. Zobaczywszy urzęd- 
nika rosyjskiego, ksiądz rzucił gazetę i wskoczył 
do pociągu. Testewicz nie miał już wątpliwości, 
że to Macoch. Powiedział o tem nadkonduktoro- 
wi pociągu i telefonem dał znać policyi krakow- 
skiej, Kiedy pociąg przybył do Krakowa, już tam 
oczekiwano Macocha i zatrzymano, jak tylko wy- 
szedł na peron. Badany przez komisarza policyi, 
przyznał się że on jest Macoch i że popełnił za- 
„bójstwo w klasztorze częstochowskim. .Podczas 
rewizyi znaleziono przy. nim dowody osobiste, 
w ich liczbie paszport zagraniczny, wydany w 
r. 1909 przez gubernatora radomskiego,. paszport 
na podróżowanie wewnątrz kraju, wydany tegoż 

_. roku przez wójta gminy Drzewica i około 400r. 
gotówką. Badany. przez komisarza policyi Jasiń- 
skiego, po co przybył do Krakowa, Macoch 
oświadczył, że miał. zamiar oddać się w ręce 
władz rosyjskich, ale chciał pierwej nabyć w Kra- 


kowie odzież cywilną, dopiero wyjechać do War- ` 


szawy i tam stawić się u gubernatora 'warszaw- 
skiego. Teraz zaś, ponieważ dopuścił się zbrod- 
di, więc chce ze skruchą uczynić zeznanie, aby 
ulżyć swemu sumieniu i oczyścić się w oczach 
współżiomków. Poczem złożył zeznanie następu- 
jące: . 
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„gó stó 
otrzytnano T > 
_ go przyjęty, Wacław: mie 

"celi. Na” trzeci. dzień“ koło godz. 


kiedy już mieli się położyć do-snu; żaszła mię- | dał 


"dzy nimi rożmowa: nieprzyjemna. Wacław. zaczął 


' mu wyrzucać, że mając tyle stosunków «i znajo- | 


mości, nie wyrobił. mu posady urzędnika 3 klasy 


w Warszawie. Damazy tłumaczył się, że był nief = 


„ROZWÓJ ;= Sprawa Macocha (akt: oskarzEniay, RA 
PE a aaa W ARE a a iaa i ta 


odpowiedniej skrzyni. Około godz. 1 Załóg i 
drugi sługa, Józef Błasikiewicz, przynieśli oto- 
manę klasztorną na korytarzyk i postawili ją ko- 
ło celi Damazego. Po odejściu Błasikiewicza Da- 
mazy z Załogieim wnieśli otomanę do celi, wło- 
żyli w nią trupa, miejsca puste zapełnili futrem, 
poduszką i dywanikami z podłogi, poczem owi- 
nęli otomanę rogożami, kupionemi przez Załoga 
w mieście. Około godz. 8 wieczorem Załóg spro- 
wadził dorożkę, przywołał Błasikiewicza i dwóch 
innych służących, Flotyana i Janka, których na- 
zwiska Damazy nie pamięla.i którzy razem Wy- 
nieśli otomanę na dorożkę, Błasikiewiczowi Da- 
mazy dał 50 kop. za pomoc, innym po kilka ko- 
piejek, nie wydając przed nimi swej tajęmnicy. 
Dorożkarzowi kazał jechać z otomang do Rudnik 
a sam z Żałogiem wsiadł do drugiej dorożkii po- 
jechał za pierwszą. W Rudnikach obaj wysiedli, 
odesłali z powrotem dorożkarza, który ich wiózł 
przesiedli się na dorożkę wiozącą trupa i poje- 
chali ku Gidlom, gdzie miał się znajdować głe- 
boki rów, napełniony wodą, wskazywany przez 
Załoga, jako odpowiedni do ukrycia trupa. Ma- 
coch opowiedział dorożkarzowi, że w klasztorze 
zastrzelił się człowiek i że zwłoki jego należy 
ukryć, aby klasztorowi oszczędzić przykrości, Do- 
rożkarz na prośbę Macocha obiecał -dochować ta- 
jemnicy. Gdy przyjechałi do. rowu, dorożkarz i 
Załóg wrzucili otomanę w wodę, chociaż Dama- 
zy odradzał, mówiąc, że sprzęt . drewniany nie - 
 zatonie w wodzie, że więc na to samo wyjdzie, 
jak gdyby go wprost na drodze zostawili. Jakoż 
otomana. pozostała na -.powierzchni . wody, tak też 
ja zostawili, pojechali do Nowo-Radomska. ` Ma- 
'coch zapłacił dorożkarzowi 30 rubli, Załogowi 
20 rubli i obaj z Załogiem pojechali koleją żela- 
zną do Warszawy pociągiem kuryerskim. Helenie 


akło- 


"raz u naczelnika okręgu pocztowo-telegralicznego | * 


«w „Warszawie, ale z przyczyny rewizyi senator- . 


- skiej i' aresztowania wielu urzędników. nie. mógł 
tie wskórać. Mimo to Wacław.. nie uspokoił się 
i zaczął mu wymyślać, za co też Damazy nazwał 


„go młokosem.. ten skoczył, "uderzył Damazego w. 


twarz i odwrócił się, ażeby wyjść z pokoju. Wte- 
-. dy Damazy, nie wiedząc, cò robi, chwycił. topo- 


"rek, rąbnał Wacława w głowę i jeszcze leżącemu 


- zadał parę ciosów — gdzie — nie pamięta, Wi- 
„dząc, Że brat jeszcze żyje, dał mu rozgrzeszenie, - 


- później chwycił go: za gardło i- dusił. Wzbiutzo- 
‘ny: tem zajściem i zrozpaczony  Damazy: chciał 
: pozbawić się życia wystrzałem z rewolweru, ale 

wstrzymał go jakiś głos wewnętrzny. Całą. noc 


płakał i modlił się nad trupem. Chwiłami czuł, . 


5 że rozsądek go opuszcza. Rankiem oprzyłoniniaw- 
- szy trochę, długo wahał się, czy:z wyznaniem 


pójść na policyę, czy też do przeora. Ale kiedy : 


się już rozwidniło zupełnie, zamiast zeznań, owi 


-nat trupa: w prześcieradło, położył go na mate- 
racu, wziął się do ścierania krwi na stole, na | 
podłodze i na ścianach; później zawołał klasztor- | 
"nego sługę, Stanisława Załoga, do- którego miat 
zupełne zaufanie, opowiedział. mu, że Wacław. 


*, Macoch postrzelił się niespodziewanie, a kiedy na- 
padły go konwulsye przedśmiertne, to dobił go 
= toporem... Załóg poradził, żeby nit donosić. po- 


RE cią 


- licyi, ale zapakować w kosz duży. i wywieść z. 
` klasztoru. Taką samą . rade dat- mu spowiednik, . 


«i którego był rano. Wè dwóch ' zawinęli trupa 
-w` drugie prześcieradło. ` Załóg szukał odpowie- 
»dniego kósża w klasztorze, : ale nie znalazł. Więc 
„dDamazy dał mu pieniądze, z któremi sługa po- 
- "szedł na 'fhiasto i sprowadził duży kosz, jako też 
+ rogoże. Kosz jednakże był zamały. Szukali więc 


chą zupełną powiem całą prawdę, 
I opowiedział, co następuje: 

015. Tamto było. kłamstwem. 

© Wzr; 1903 „zaznajoinił się z. Heleną Krzyża- 
nowską, córką : urzędnika: pocztowo-telegraficzne- 
go.w Łodzi i pokochał ją bardzo. Znajomość 
coraz, bliższa doprowadziła: do stosunków . płcio- 
"wych. Helena: Krzyżanowska, podówczas :telefo-. 
nistka w- Łodzi, zakochała :się w. mechaniku fu. 
lianię: ' Bulzackim, ¿å kiedy ten przeniósł się do 
Warsząwy, rzuciła posadę i pojechała za nim, - 
pomimo: perswazyi. Damazego. .W. Warszawie mu- 


„imię 5600 rub. do tamtejszej : kasy oszczędności . 


bądź 'co bądź, zachować dla siebie, swatał ją za * 
swego: rodzonego brata i: nawet urządził zaręczy- 

ny, ale do. ślubu -z jakichś powodów: nie. doszło. 
Wtedy puścił między rodzinę i znajomych pogłos-: 
kę,. że brat: jego: umarł, poślubiwsży Helenę Krzy-. 
żanowską: na łożu: śmierci. Żeby zaś <nie: zosta ' 
—wić 'jej.w położeniu .dwuznacznem, sporządził. 
„podrobiony akt swego ślubu z Helena Krzyża-. 


ci, Na zasadzie tych dwu. sfałszowanych: .dowo- 


Heleny Macochowej, : wdowy: po. Kaspize Maco- 


„dla “niej. wynajął. mieszkanie. Ze swym bratem. 
«stryjecznym, Wacławem. Macochem, który „służył 
w. biurze: pocztowo-telegraficznem ' częstochow- : 
skiem, IDamazy żył niezgodnie. Pojednał się z. 


| krys yi kląszt lanowicie tak. Z 
| nieobowiązujące, które. składali: pobożni 


„Wiąstkowem, 
siał Macoch ją wspierać, a nawet wniósł na jej | ©. 


przy ulicy Królewskiej. Ażeby.  Krzyżanowską, - 5; 


„nowską 'i świadectwo metryczne: o swojej Śmier-: 
dów: postarał się dla. niej- o paszport na imię | 


„chu. Tak też zameldował: ją. w Warszawie, gdzie : 


nim dopiero, gdy Wacław otrzymał posadę w Ka- 
łiszu. Za staraniem Damazego przeniesiono Wa- 
cława dọ Granicy i stamtąd przyjeżdżał on czę- 
sto do klasztoru, żeby odwiedzić brata. W kla- 
sztorze zaznajomił Damazy Wacława z Heleną. 
Krzyżanowską i makłonił ich do małżeństwa, 
które zawarli d, 11 lipca 1910 r. w Warszawie. 
Ślub dawał on sam w asystencyi księdza Izydo- 
ra Starczewskiego. Wacław Macoch nie wiedział .. 
o jego stosunkach. miłosnych z Helena, ale wie. 
dział, że Damazy jest w niej zakochany i dlate- 
go zabronił mu bywać w swoim domu. W dniu 
22 lipca(nowego stylu) Wacław przyjechał do 
„Częstochowy, zamieszkał w jego. celi, a 24-go, 


«w nocy, gdy sobie podpili, zaszło między. nimi 


nieporozumienie. Wacław mu robił wymówki ża 
ożenienie go.z kobietą kabaretową, która ina. 
mnóstwo znajomych mężczyzn, powiedział, że 
w tych dniach znalazł u niej list Juliana Bulzac- 
kiego, przekonywający o stosunkach między: tym 
człowiekiem a Heleną. Wzburzony tem wszyst- 
kiem Damazy nazwał Wacława: młokosem .i po- 
kłócił się z nim. A kiedy Wacław poszedł spać 
do drugiego pokoju, on długo chodził po swo- 
jej celi, nie: mogąc zasnąć. Nagle. wzrok jego 
padł na : toporek, leżący koło: pieca, „Niedługo 
myśląc, chwycił toporek, wpadł do brata z krzy- 
kiem: „Toś ty mhie obraził?”, rzucił się nabra = 
ta i uderzył go. toporkiem - jeden raz w głowę. = 
Gdy Wacław zeskoczył z łóżka, „wymierzył mu 
jeszcze dwa czy trzy uderzenia również 'w:gło-. 
wę. Wacław padł na podłogę i zaczął. się kurczyć 
w męczarni; wtedy Damazy przydusił go. za 
gardło i odpuścił mu grzechy. Toporek, narżę: 
dzie zabójstwa, on przed paru. tygodniami wziął * 


rnej, : 


gobie f 
iianowicie tak zwan gk 


przechowywano wW ząkrystyi bez rachunku. Z. fac. 


„pieniędzy. wziął: około 9000. rub., prócz tego: pos 
| brał «do «10,000  rub. od: różnych osób. ża msze; .'- 
| nadto kasyer - klasztoru, : ksiądz 

w różnych czasach. i rozmaitemi. kwotami- dał mu 


z: Bazyli: Olesiński, 


w r. 1910 z;kasy. klasztornej około 3000 rub.. =: 


| Kiedy zaś Macochowi zdarzyło się zastępować 


kasyera, to brał poprostu pieniądze z kasy bez 


| żadnego. rachunku, Nie może więc określić, ile. 
„pieniędzy wybrał 'w ten sposób. I jeszcze: przy- 


pominą sobie, że kiedy 'w styczniu 1910 r.timarł 
kasyer klasztorny, ksiądz Bonawentura Gawelczyk: - 
to on, rażem z księdzem Bażylim Olesińskim, po- 


„szędł: do jego celi, znalazł 'w szafie nicboszczyką |. 


paczkę obłigacyj” nia ogólnej «sumie 20,000. rub., 
z których 15,000 rub.  doręczyli przeorowi,a <¿{ć 
5000 - rub. sobie: przywłaszczyki; + Qlesiński wziął. 
3000. rub:;. Macochowi-dał 2000 rub: 1003.35 
-Sprawdzając te. żeżnania-na śledztwie 
ustalono, co nastepuje: 


(6 Ustalone fakty, 5000 
' Damazy. <10 grudnia. © 


‘pier ` 


Macoch . urodził: się d. 
1871 r. z rodziny «włościańskiej, we wsi Lipie, 


' powiecie częstochowskim, -< Na: chrzcie. otrzymał 
„imię. Kasper. Rodzice. jego, chociaż ubodzy, dali 
«mu jednąkże jakie takie ukształcenię domowe. 
"W. siedemnastym roku życia został pomocnikiem 


pisarza. gminnego w. Lipiu. Po trzech latach służ: - 
by: został pisarzem gminnym w, gminie. Panki, 
"powiecie częstochowskim. W:.d. 2 grudnia 1805 


„roku. rzucił tę posadę. i wstąpił jako braciszek | 
;(laiky do zakonu paulinów w Częstochowie. Po ` 


upływie dwóch lat posłał go przeor Euzebiusz -- 
Rejman do seminaryum duchownego we Wło- - 
cławku, gdzie wszakże wkrótce zachorował na: 
tyfus, wrócił: więc do Częstochowy -i pod:kierun-. 
kiem zakonnika Piusa. Przężdzieckiego, przez kilka. < 
lat sposobit się na księdza, Zdał egzam 
26-go. maja 1902: r. wyświęcono gc 


w zakonie przyjął imię Damazy. W początkach 


postępowaniem spokojnem,  cichem, zyskał on 
ogólną życzliwość, a zwłaszcza przychylność Rej- 
mana, który powierzył mu zajęcią kancelaryjne, 
pddawał się im przez rok, najwyżej dwa la- 
ta. Potem zaczęły 
cha, kuwy Hnaiaczył się z nich koniecznością 
odwiędzania krawnych i uporządkowania ich inle- 
resiw. Jednocześnie zmienił się bardzo charakter 
„ Macocha. Zaczął on zaniedbywać obowiązki księ- 
dza-zakoniika; siał się skrytym, rozpustnym i 
kkaniiwym. Wtedy to zaprzyjaźnił się z księżmi 
zakomnilcani klasztoru Jasnogórskiego, Bazylim 
Olesińskim i Izydorem Starczewskim, którzy pod 
wiiględem postępowania byli nie wiele od niego 
lepsi. Szężegolniej ścisłą przyjaźnią złączył się 
Macoch: ze swym  krewniakiem 
czewskim. 


Stosunek z Krzyżanowską. 

"Na niemoralne postępki Macocha i Olesińskie- 
go' wiloszonó nawet skargi do konsystorza rzym- 
sko-katolickiegó we Włocławku, ale zarządzone 
z tego. powodu śledztwo nie. dało co do Maco- 
«cha. wyników stanowczych,  Olesińskiemu zaś 
udzielono surowej nagany. Próbował robić Ma- 

". tochowi uwagi przeor . Rejman, ale Macoch w 
- odpowiedzi ostrzegł przeora, żeby się nie wtrą- 
cał w nieswoje rzeczy, bo w przęciwnym razie 
Macocli postara się, żeby klasztor ząamktięto. Po 
tej pogróżce zostawiono go w spokoju. Nieba- 
wem zaznajamia się on i nastepnie wchodzi w 
bliższe stosunki z panną Helena Krzyżanowską, 

= podówcząs nadzorczynią słacyi telefonicznej w 
< Łodzi, Krzyżanowską zaczęła często przyjeżdżać 
"do Częstochowy i miała tam oddzielny pokój w 
- samym klasztorze u muzykanta klasztornego, Ja- 

na Możykowskiego, zamawiany dla niej przez 

Macocha. Przepędzał on tąm cały czas, wobec 
` obcych nazywał ją kuzynką i mówił do niej, ty”. 
- Aycje miała wtedy z kuchni klasztornej. -- 

-io nia: wsżędzie. Widywanó go z Krzyżanowska i 
>e na wałąch kanomyel i w polu, i nawet: w ale- 
= jach misiekich. * Służh 

> KAHOW.: 


WRA 


. klasztorze. |llekroć zjąwiła się w Częstochowie 
„Krzyżanowska, Macoch- znikał ze swej celi na 
-> czas długi. Przyjacielowi swemu Słąrczewskiemu 
| „wyznał, że zakochał się w Krzyżanowskiej za jej 
noy inteligencyę znajomość muzyki i śpiew. Dnia 30 
„sierpnia 1907 roku Damazy Matoch z Heleną 
+ .Krzyżanowską . przyjechali do Krakowa 1 stanęli 
< iw hotelu Kleina, przy ulicy św. Gertrudy, jako 
- o Stefan: Kowalski, ( rko 
Wa Z siostrą. W” dniu 3 września robią <wyciecz. 
<- kę do Zakopanego, po dwóch dniach -wrácają i 


-jadą do: Wiednia. 


o e Wyjazd Krzyżanowekiej z Łodzi, 


miesięcznię i -mieszkanie i przenósi się da: War- 


-jszawy jako nauczycielka mużyki.. Chociąż lekcyj 


muzyki nie dawała i dawać mie mogła, grając źle 
„dziće, mający bardzo szczupłe fundusze, jednak- 
łe najela: w Warszawie przy Alei Jerozolimskiej 
ipod. Nr. 23 trzy pokoje, których umeblowanie 


: kosztowalo z górą 300 rubli, Tu mieszkając, ni- | 


-jezem się nie zajmuje i nie krępuje się w wydat- 
"kach. Po jakimś czasie Warszawskie T-wo wza- 
|. jemnego kredytu wpisuje na jej imię wkład 5620 
- tub., a; później Ke płaci ona za rodziców 
gotówką 5000 rub. długu, który przejęła na sie- 


= bie.. W 1908 r, wyjeżdża ze swą niezamężną sio- 
a Ireną icg, do Berna Morawskiego, za- 


inje. sie w tem mieścte przez całe dwa mie- 
; tam teź później przybywa Macoch, z któ- 
3 p je. 4 Ą 


ej w 


ACH 


ite: t 
D sA SZR 
BCE; 


warzyszą jej Macoch oraz 
ząk 


v się nieustanne wyjazdy Maco- i 


Izydorem ' Star - 


„| Macoch; nie krępując się, pokazywał się m. 


ba klasztorna widziała w Krzy-. 
$ ej kogłiankę Macócha, lecz Data sigmo- 
wićśo tem głośno, žeby nie stracić miejsca w` 


«urzędnik pocztowy z. Biotrko-. 


"ina fortepianie, i chociaż nie dopomagali jej ro- 


Pragi i Wiednia, poczem wraca. 
Y, pozosta erriie. W pa- |. 
cu Krzyżanowska nowu po- 


był wówczas pomocnikiem pisarza gminnego w 
Lipiu, powiecie Czestochowskim. Wezwany przez 
Damazego do Częstochowy, poznał się z Krzy 
żanowską w mieszkaniu Możykowskiego i tam jej 
się oświadczył. Już oznaczono dzień ślubu. Razu 
jednego Krzyżaiwowska zapowiedziała narzeczę- 
nenu, żeby po ślubie nie był zazdrosnym. To 
usłyszawszy, Franciszek Macoch zwrócił baczniej- 
szą uwagę na stosunki, zachodzące między jego 
bratem a Krzyżanowską. Po jakimś czasie przy- 
szedł do wniosku, że są to stosunki milosne i 
projekt zawarcia inałżeństwa upadł, Wtedy Ma- 
coch rozgłosił między krewnymi i znajomymi, że 
brat jego umarł, lecz na łożu śmierci poślubił 
Krzyżanowską. Qna mówiła toż samo, przy- 
wdziała nawet żałobę, jakoby po nieboszczyku 
mężu. Do siostry swojej, Zofii Zajączkowskiej, 


( pisała, że po mężu otrzymała kilka tysięcy rubli 
~ spadku. 
| Lucyąną Cyganowskiego w Częstochowie pie- 


Damazy Macoch zamówił u grawera 


częć metalową z herbem Państwa pośrodku ina- 
pisem dokoła: „Urzędnik stanu cywilnego parafii 
Parzymiechy”. Pieczęć tę znaleziono później mię- 
dzy rzeczami Damazego Macocha. Sfabrykował 
też pod datą 20 kwietnia 1909 r. za Nr. 3%, 
świadectwo o zawarciu w dniu 10 lutego 1909 r. 
małżeństwa między Kasprem synem Pawłą, Ma- 
cochem, a Heleną-Katarzyną córką Mikołają, Krzy- 
żanowską. Na świadactwie odciśnięto pieczęć, 
zrobioną przez Cyganowskiego i sfałszowano 
podpis księdza Aleksandra Dakowskiego, pro- 
boasżczą. parafii Parzymiechy. Następnie sporzą- 
dzono akt pod datą 24 maja 1910 r. za Ni. 76, 
świądczący, że d. 22 lutego 1900 r. o godz. 12 
w południe umarł pisarz gminny Kasper, syn 
Pawła, Macoch, pozostąwiając żonę Helenę-Ka- 
tarzynę, z domu Krzyżąnowską. Na tym akcie 
była również pieczęć i podpis tegoż księdza Da- 


cie Opoczyńskim gub. Radomskiej, gdzie wtedy 
zapisana byłą Krzyżanowska i prosił o paszport 
dla  Fieleny-Katarzyny, wdowy po Kasprze Ma- 
cochu, z domu Krzyżanowskiej. Dowodów żad- 


„Mych nie przedstawił, powołując się tylko ma | 
„awój stan duchawny. Wójt gminy i pisarz zawa- 


hali się, ale ostałecznie wydali mu paszport te- 


goż dnia, za-Nr. 67. Właśnie za tym paszportem 


Krzyżanowska mieszkała później w Warszawie. 
Na śledztwie pierwiastkowem przepatrzenie ksiąg 
stanu cywilnego parafii Parzymiechy, badanie 
księdza Dakowskiego, proboszcza tejże parafii, 
wreszcie ekspertyżą. kaligraficzna stwierdziły nie- 


„watpliwe sfałszowanie świadectw zarówno mał- 


żeństwą Kaspra Macocha z Heleną Krzyżanow- 
ską, jak i śmierci pisarza gmińnego Kaspra Ma- 
cocha. Biegły kaligraf dał stanowczą opinię, że 
tekst obu dokumentów i podpisy księdza Dakow- 
skiego zrobionebyły przez Damazego Macocha. Do- 


| wody te nie były wprawdzie przedstawione przy 
i || wytabianiu paszportu dla  Krzyżanowskiej, ale 
+, W marcu 1008: roku Helena Krzyżanowska | 
-. „Fzuca posadę: przy telefonach, gdzie miałą 50 rb.. 


Macoch i Krzyżanc 


wska skorzystali z nich póź- 


niej, co się okażuje: w dalszym ciągu. 

AA Nowy. kandydat do ręki Krzyżanowskiej. 

|. /Bo nieudanej próbie skojarzenia małżeństwa 
| Franciszka Macocha z Helena Krzyżanowską Da- 
"mazy' Mącoch jim 


mazy M: ogodzit się ze swoim bratem stry- 
jecznym, Wacławem Macochem, z którym da owe- 


go czasu żył w nieporozumieniu. Od r. 1002 do 


1907 Wacław Macoch służył w biurze pocztowo- 


telegralicznem  częstochowskiem. Przęż cały ten. 
„czas inieszkał w 


domu Jang Chęcińskiego, z. któ- 
rym łączyły go Stosunki przyjącielskie i którego 
bardzo poważał, U Damazęgo Macocha prawie 
nigdy nie bywał i w. rozmowach z Chęcińskim 


bardzo źle się o nim wyrażał, Razu pewnego z 
obrzydzeniem wspomniał, że Damazy Macoch 
prosił go o wprowadzenie do kobiet publicznych 


a otrzymawszy odpowiedź odmowną, wyjechał 
do Warszawy celem zadośćuczynienia swej: ćhuci. 
Chęciński znał Damazego również ze złej strony 


Aradził Wacławowi trzymać się od niego zdaleka, 
Około r. 1907 Chęciński, przechadzając się w 
nejar | deo h keri 
Mamaązego, ącego z jakąś. młodą. kobietą, Zapy- 
ka | tał Wacława, ca ła za. jedna, ei 
«słyszał, że ta kochanka księdza: Damazego, tele- | 
„|fomistka łódzka, stale nawiedzająca klasztor Ja- | 
| snogórski, W r. 1007 przeniesiono Wacława Ma- 
6- | cocha do Kalisza, później do Granicy i Checiń- | ot 
a | Ski przez jakiś czas strac 0 
1810 r. Wacław Macoch p zjckał do Ehęcińskie- 
ja z osobą, mającą : 


spostrzegł 


i w odpowiedzi 


it go z oczów. Wiosną. 
„i prosił o wyswatanie 


„ROZWÓJ”: Sprawa. Macocha (akt oskarżenia). 


kowskiego. W dniu 24 kwietnia 1909 r. Damazy 
„Mącoch wyjechał da osady Drzewicy, w powie- 


dział, 


„pó zain Ch On m 
NOA CO REWA mra 


z 19m SRA Zaka 


mniej więcej 5000 rubli posagu. W maju tegoż ro- 
ku Wacjaw powtórnie odwiedza hęcińskiecgo, za- 
wiadamia go, że się żeni, że dostanie 20,000 rb, 
posagu, że jego narzeczona ma kosztowności za 
kilka tysiecy rubli, a gotówia w jeduym z ban. 
ków werszawskich 6000 rb, 2e już osnaczono 
dzień ślubu w Warszawie, wisełe odbędzie sie 
tamże w holely  £uropejskiu i Wacłew ana ua- 
dzieję, że oboje państwo Chęciiscy będą obecni 
na tych uroczystościach. lecz gdy na pokazanej 
sobie fotografii Chęciuski poznał ię, o której sły- 
szał, że jest kochanką księdza Damazepo, zaczął 
mu odradzać to małżeństwo. Wacław Macoch od- 
powiedział, że nie chodzi mu o to, kim jest 
przyszła jego żona, tylko o cyfrę posagu. Jednak- 
że rady Checińskiego były mu nieprzyjemne, za- 
SĄ rozmowę o swojem małżeństwie i wy» 
jechał. 


Zaręczyny i ślub, 


Dnia 8 maja 1910 r. odbyły się w klasztorze 
częstochowskim zaręczyny Wacława Macocha z 
Helena Krzyżanowską w obecności Damazego 
Macocha, Ówczesne listy pomiędzy temi trzema 
osobami dosadnie wyjaśniają wzajemne ich sto- 
sunki. Helena Krzyżanowska zakochała się całą 
duszą w swoim narzeczonym, Łisty jej do niego 
świadczące o gorącem prawdziwem uczuciu, ustą- 
wieczną jej tęsknota do niego i troskliwość docho- 
dząca do drobiazgów, radość nieledwie dziecinną 
gdy otrzymywała od narzeczonego wiadomości, 
chociaż krótkie i rzadko przesyłane, dowodzą, jak 
silnie przywiązała się do niego. On zaś zrazu 
obojętny, nie odpisywał na jej płomienne listy, 
tłumacząc się brakiem czasu, pisywał tylko krót- 
kie pocztówki, Mimo ciągłych nalegań narzeczo- 
nej nie oznaczył nawet dnia śłubu i dzień ten 
oznaczyła Krzyżanowska po naradzie z Dama- 
zym. Całe urządzenie wesela wziął na siebie Da- 
mazy Macoch, który nawet sąm obstajował ubra- 
nie dla narzeczonego i prosił go usilnie o przy- 
bycie do Częstochowy dla przymiarki. Wacław 
Macoch był obojętny na wszystko. Nic sobie nie 
robił z upomnień Damazego o większą wzglę- 
dność dla swej narzeczonej i częstsze do niej li. 
sty, Nakoniec Dąmazy Maąroch i Krzyżanawska 
oznajmili mu, że ślub ma się odbyć d. 11 czerwca 
1910 r. (według nowego stylu). Jakož tego dnia 
w Warszawie, w kościele po-wizytkowskim dał 
im ślub Damazy Macoch w asystencyi Izydora 
Starczewskiego. Helena Krzyżanowska wzięła 
ślub jako wdowa Helena Macochowa; nazajulrz 
zaś w kancelaryi parafii św. Aleksandra w War- 
sząwie sporządzono melrykę śluby ną zasadzie 
wspomnianych wyżej sfałszowanych dokumentów 
które przędsiawili Damazy Macoch orąz nowo 
żeńcy, Wacław i Helena, 


Wizyty. 


- W końcu częrwca Wacław Mącoch z żoną 
»zyjechał da Częsjochowy, stanął w” hotelu Ka- 
iskim i poszędł sam do Chęchiskich, których 
prosił, zeby mu pozwolili przyprowadzić do nich 
swoją żonę. Uzyskawszy ich zgodę na to, przy- 
jechał do nich tegoż dnia z Heleną, i opowie- 
że wesele odbyło się w hotelu Europej- 
skim w Warszawie, Że zą Samą kolacye zapłaco- 
no 1050 yh, a za ślub 350 rbh, że pieniadze te 
dat ksiądz Damazy, który też dla nich najął i 
umeblował mieszkanie w Warszawie. Po tej wi- 
zycie młodzi wrócili do Warszawy, gdzie. zajmo- 
wali mieszkanie dawniejsze Heleny Krzyżanow- 
skiej przy Alei Jerozołimskiej Nr. 23. Dobrze z 
sobą Żyli, kiedyniekiedy przyjmowali krewnych, 
zjeżdźających do nich w gościnę, 

W początku lipca Wacław  Macoch znalazł 
u zony swojej list mieszkającego w Warszawie 
mechąniką Juliana Bulzackiego, który jeszcze da: 
wniej podobął sie Helenie dacochowej. W tym 
liście wyrazenie: „chocjąż znajomość nasza była 
niezupełnie. platoniczną” ) 
po eirzanem bardzo i zaczął napastować żonę. < 
lak przynajmniej opowiadała Helena Macacho- 
wa swojemu bratu, Wacławowi - Krzyżanowskie- 
mu, który podówczas gościł u niej w Warszawie. 
Sam Wacław Macoch nie robił żenie zarzutów 
w obecności osób postronnych | 


200006 Ostatni dzień żył 00 
orz spodziewanie. d. 10 lipca Wącjow Mapag 


wydało się Wacławowi A 


„ROZWÓJ”: 


przed tem Daniazy wziął od cieśli klasztornego, 


Józelą Bernatowicza, toporek, który potem znikł 
bez śladu. Waąciaw Macoch, przeczytawszy list, 
wyjechał tegoż dnia, obiecując żonie wrócić za 
dwa dni. W Częstochowie zabiegł do Chęcińskich, 
którym powiedział, że idzie do klasztoru w bar- 
dzo ważnej sprawie, nadmienił, że teraz żałuje, 
iż nie poszedł za radą Chęcińskiego, i żegnając 
sie z nim, przyrzekł odwiedzić ich jeszcze przed 
wyjazdem z Częstochowy. Ale już nie zjawił się 
ani u nich, ani u swej żony w Warszawie, a 
o świcie dnia 13 lipca znaleziono jego zwłoki w 
otomance, | j 


Dopesza do ukochanej. 
Już 12 lipca o godz. 10 min. 12 rano Dama- 


zy Macoch zatelegrafował do Heleny, że tegoż ! 


dnia wieczorem u niej będzie. Ale przyjechał do 
Warsząwy dopiero nazajutrz ze swoim sługą, Sta- 
nisławem Załogiem, o godz. 7 rano, kiedy Hele- 
na jeszcze spała. Zaraz po przyjeździe Macoch 
poprosił Wacława Krzyżanowskiego, żeby wy- 
szedł z Załogiem i pokazał mu Warszawę. Krzy- 
żanowski wrócił z tej wycieczki we dwie czy izy 
godziny i ząuważył, że z jego siostrą Macoch 
b czemś rozmawią sekretnie w sypialni, Służąca 
Heleny, Maryanna Kosmala, która w tym czasie 
wchodziła do sypialni, widziała, jak jej pani z 
księdzem Damazym darła i paliła jakieś listy. 
Kiedy nakoniec Helena Macochowa wyszłą de 
stołu, na którym podano herbatę, Krzyżanowski 
i Kosmala widzieli z jej twarzy, że dużo płaka- 


łą. Tegoż dnia ha herbatę i na obiad był zapro- | 


szony do stołu Stanisław  Załóg. Damazy Ma- 
coch opowiedział, że jego stryjeczny brat Wacław 
porzucił żonę i pojechał do Ameryki i że nawet 
dał mu pieniędzy na drogę. Wogóle Macoch pod- 
czas tego przyjazdu do Warszawy był w dobrem 
usposobieniu. Dla Heleny był szczególnie uprzej- 
my, na krok jej nie odstępował i wszelkiemi spo- 
sobami starał się okazywać jej swoją życzliwość. 
Wieczorem Stanisław Załóg odjechał do Często- 
chowy, a Helena z bratem i Damazym poszła w 
odwiedziny do swoich dobrych znajomych, Ada- 
ma i Anny małżonków  Jeżewskich. Tego dnią 
wypaday imieniny Anny Jeżewskiej, która była 

„kumą_ 


a. wiedział, „że . 


nicy, Wszysc | a 
„och był mocno poruszony ną  bardzc 
smutna, skarżyła gię na ból oka, wszedłszy, uga- 
ła się zaraz do sypialii Jeżewskiej, 'położyła się 
na łóżku i kłądła przymoczki na oczy. Wtedy też 
` powiedziała Jeżewskiej, że jest już brzemienna, 
Krótko zabawiła ną wizycie; o pół do jedena- 
stej odjechała z Macochem do domu, a nazajutrz 


rano z Macochem i Wacławem Krzyżanowskim | 


- pojechała do Częstochowy, gdzie, jak poprzednio . 
* zamieszkała u Możykowskiego. Krzyżanowski po- 
cieszał siostre płaczącą, mówiąc jej, że nie war- ` 
ło: żałować takiego męża, który Żonę porzucił. 
"Na to Helena odparła, że mąż jej domagał się 
od Damazego 1000 rubli, że pokazywał mu list 
Bulzackiego, robiąc wyrzuty za ożenienie go z 
taką kobietą i żę Damazy Macoch go zabił. Nad- 
mieniła, że a zahójstwie opowiedział jej w Wat- 


- szgwie i prosiła a zachowanie tego w tajemnicy, 
* Krzyżąnowski uprzedzał siostrę, że będzie adpo- 


„wiedzialnią, jeżeli nie zawiadomi władzy a zbro-- 


dni; Heleha  przyrzekła zrobić to po; powrocie 
„da Warszawy. W Częstochawie. przebyła 5 dni, 
poczem z bratem i Damazym wyjechała do To- 
dziców, gośćiłą u- nich dwa tygodnie, towarzy- 


- szyłą: Dąmazemu Macochowi do Warszawy i zna 


wy, powróciła da rodziców. | . 
o o Bamezy w padróžach 


-* Qdtad Damazy Macoch rzadko zjawia się w 
klasztorze, pędzi czas bądź w. Warszawie, bądź 
"w podróżach i na początku września porzuca. 


Częstochawę ostatecznie. 


"W tym. Cząsie zawiązuje sie pomiedzy nim a 


Izydorem -- $tarczęwalim ożywiona: wymiana: li- 
stów, z których widać, pomiędzy innemi, jak mo- 
eng ich obęhedził los Stanisława. Zaiogą „i jak 
starannie ukrywali przed policyą miejsce jego pa 
bytu. Kiedy Załeg, należący da zapasowej niż- 

| szej służby. wojskowej, powinien był stawić się 
w (czestochowie, to zamiast niego stanął człowiek. 

pos awiany, ale posicya wykryła oszukafgtwo. 


| Damazy Macach namawia Załoga i Stąrczewskie- 


go, żeby z nim razem jechali da Ameryki, lecz 
na to zgadzą się tylko Żałóg, a Starczewski od- 


Damazego Macocha. a pytanie Jeżewskich |.K. 


| tam Helenę w dniu 17 wrześnią. 


„dzy i wyjedzie do Ameryki, nakoniec oznajmił, 


Sprawa Macocha (aki oskarżenia), 


mawia. W liście z Warszawy z d. 12 września 


Macoch prosi S$tarczewskiepo, żeby nikomu nie 
dawał jega adresu, żeby się tłumaczył niewiado- 
mością, a gdyby kto zapytał o Załoga, to niech 
powie, że chory. 

Mniej więcej w tym samym czasie Zatóg je- 
dzie do Warszawy, do Macocha, z jakimś ważnym 
listem i ma z nim narady sekretne. 


Nowe mieszkanie. 


14 sierpnia Macoch z jakiejś przyczyny wy- 
najmuje nowe mieszkanie w Warszawie przy ul. 
żelaznej Nr. 31 — „dla siostry swojej, Heleny 
Macochowej” — jak mówi rządcy, i przewozi 
Na dwa dni 
przed tem otrzymuje z poczty jakiś pakiet, który 
Helena  Macochowa niszczy po przeczytaniu. 
18 września Adam Jeżewski dostaje dla udziele- 
nia Macochowi telegram z Częstochowy ad Star- 
czewskiego, donoszący, że dotąd wszystko do- 
brze, ale on tego dnia nie może przyjechać. 
19 września Damazy i Helena wyjeżdżają do Za- 
jaczkowskich, do Szreniawy, w gub., Kieleckiej, 
a 21 września, kiedy już policya wszczęła bada- 
nia w klasztorze Jasnogórskim, Izydor Słarczew- 


ski posyła do swego ojca w Sierądzu list z proś- |- 
bą o wysłanie następującego telegramu: „Warsza- j 


wa, Chłodna 68, Jeżewskiemu. Niech kumcio zga- 
raz wyjeżdża, grozi niebezpieczeńistwo 31 Stach” 
Depeszę tę otrzymał Jeżewski, ale tegoż dnia do- 
ręczyć jej nie mógł, bo Macoch wyjechał z War- 
szawy. 3 | | ; 

„Aresztowanie Macochowej, 

23 września Macoch uciekł do Austryi, a He- 
lenę Macochową aresztowąno w Warszawie, zna- 
leziono przy niej okoła 660 rubli pieniędzmi ro- 
syjskimi, austryackimi i francuskimi, książkę wkła- 
dów Czwartego warszawskiega  Towarżystwa 
wzajemnego kredytu na 5620 rub., złote, ozdobio- 
ne brylantami klejnoty znacznej wartości, tudzież 
jedenaście starych złotych dukatów. | 

Macooh uniósł się. 

Wydany przez władze austryatkie Macach po- 

twierdził wogóle zeznania Swoje, złożone w 


'ąkowie, . lecz. zaprzeczając. kategorycznie 
#- spełnił mord, rozmyślnie, Qświa 


| dale. Po śłubie za 
czął źle mówić o swojej żonie, robił przymówki 
dotyczące jej rozpustnego życia, mówił, że po: 
stara się wyciągnać od niej jak najwięcej pienie- 


że się rozwiedzie. Damazy miał wysłać 8 lipca 
małżonkom pieniądze na komorne, ale chcąc wi- 
dzieć się z Wącławem, zaprosił go do Częstochowy. 
Wacław” przyjechał 1 przywiózł. fotograjię, przed- 
stawiającą jego żone w towarzystwie dwóch męż- 


czyzn, a tąkże list Juliana. Bulzackiego do niej ze 


wziniąnką, - naprowądzającą na myśl o ich sto- 
synku płciowym. Wacław. rozpylywał się żony 
a to, i pna jakoby- odpowiedziała, że  Bul- 
zacki ją zwgwałcjł, W. niedzielę 11 lipca poclczas 
nabożeństwa w kościele klasztornym Waclaw Ma- 
coch nie klęknął podczas podniesienia Przenaj- 
świętszego Sakramentu i Dąmazy mu to zganił. 
Wtedy Waciąw zączął natrząsać się nad ducho- 


"| wieństwem i religią, a wróciwszy z nim do celi, 
-nalrząsał. się w. dalszym ciagu. nad swoją. żoną. 


trwały i po- kolącyj, kiedy Damazy 


Uragania t 
spąć w pierwszej celi, a Damazy w: drugiej. Kie- 
dy już Damazy się położył do snu, wszedł do 
jego peli Wacław tylka w. bieliznę odziany i zno- 
wą zaczął my, wymawiać, że obdarzywszy gp-ź0- 


ną z skabareju, zamałą daje my pieniędzy. Wtedy | 
Damazy już nie wytrzymał i naw; myślał  Wacłą: 
Wowi, który zą tą uderzył go w twarz i wrócił. 


do swego. pokoju, poczem wkrólce zasnął, Lecz 


PDamazy długo nie mógł zasnąć, myśląc o tem, | 


co się zdarzyło. Nakoniec opanowała nim taka 


złość, że chwycił topór, wpadł do drugiego po- | 
koju i zabił Wacława, mszcząc się swej zniewa- | 


gi. Topór wziął dwa tygodnie temu od stolarza 
Bernatowiczą, żeby narąbać drzązeg i powkładać 


ink dobrze podpił. Waclaw tej nocy. położył cię 


SE 
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je w odzież, dla zabezpieczenia od móli. Po speł- 
nieniu zabójstwa poszedł wyspowiadać się do * 
jednego ze starych zakonników. Ten mu odpuścił 
grzechy, powiedział że tak czy siak, dusza Wacła- 
wa poszla do Boga, dla ciała zaś wszystko jedno, 
gdzie się ono podzieje, należy więc uprząłnąć je 
i wywieźć, żeby uniknąć skandalu w klasztorze. 
lak więc postąpił. Później kilka razy spowiadał 
się u swego przyjaciela, Izydora Starczewskiego, 
ale o zabójstwie mu nie wspomniał. Przyjechaw- 
szy do Warszawy, powiedział Helenie Macocho- 
wej, że zabił jej męża. Ona zemdlała, gdy żaś 
odzyskała przytornność, chciała jechać do trupa 
i donieść władzom o wszystkiem. Damazy za- 
groził jej, żę siq zastrzeli w takim razie. Później 
dowiedział się z gazet, że z powodu zabójstwa 
uwięziono niewinnych i chciał sie sławić dla ze-. 
znań, ale wstyd mu było i zaniechał. Gdy poli- 
cyę tuaprowadziły juź rogoże ua trop i zwróciły 
uwagę jej na klasztor, przybył do niego, do . 
Warszawy, Stanisław Załóg i doradził mu ucięcz- 
kę. Pierwej jeszcze, z porady Załoga, dał Blasi- 
kiewiczowi 13 rubli za milczenie i ten, pocało- 
wawszy go w: rękę, oświadczył, że on nie taki, © 
żeby rozirebywać = o ue taty ia 


Kradzież pieniędzy. 


O kradzieży pieniędzy klasztornych I przy- - 
właszczeniy 5000 rub. listami zastawnymi z celi: 
zmarłego księdza Bonawentury  Gawelczyka ze- 
znał, co. nastepuje: 5 CEO 

„ Według przepisów Kościoła katolickiega pie, 
miądze za Msze św. powinny. stanowić własność 
księdza, który Mszę odprawia, Taki. też porządek 
zastał Macoch, wstępując do klasztoru. : Dopiero - 
przeor Rejman zażądał, iżby mu każdy zakonnik ` 
co miesiąc zdawał rachunek. Około półczwarta 
roku temu wprowadzono do -zakońu komunę 
(wspólność majątkową ~: Red. „Rożw.”), ale - 
niektórzy księża nie chcieli do niej. się wpisać i Wy- 
stąpili z klasztoru. On także należał. do niezado-' 
wolonyth wespół z przyjaciółmi swymi, lzydo-. 
rem Starczewskim i Spr: Olesińskim i: chcie 
li rzucić klasztor, ale ich wstrzymano, żeby za“ 
dużo księży naraz nie: opuściła klasztoru. "Został 
li W ale si poddali się przepisom. komuny ii 
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| obstąłowali u Jakóbą Starczewskiego, Ślusarzą w 
‘Częstochowie, brata Izydorowego, 


jąc mu przeznaczenia kluczów. Za pomocą pod- 
robionych kluczów Macoch wydobył ze Skarbczy- 
ka około siedmiu tysięcy rubli, którymi podzielił 
się ze Starczewskim; dia siebie wyłącznie wziął 


z zakrystyj okolo tysiąca fub dwóch. W styczniu | 


1910 r. przerobiono wszystkie drzwi, od których 
obaj mieii podrobione klucze, więc te klucze, ja- 
ko niepotrzebne, wyrzucili na strych. W tymże 
czasie przeor Rejman kazał Macochowi i Olesiń- 
skiemu przepairzyć celę po świeżo zmarlym Bo- 
nawenturze Gawelczyku. Gdy weszli tam obaj, 
Olesiński wyjał szkatułkę, wmurowana w ścianę, 
znalazł w uiej 20,000 rub. lisiami 
oraz testament Gawelczyka. 15,000 rub. wręczyli 
Rejmanowi, a 5000 rub, przywłaszczyli sobie; 
Olesiński wziął 3000 rub., Macochowi dał 2000 
"rubli. Rejman, który przed nimi rewidował celę 
Gawelczyka, nic w niej nie znalazł. Przeglądając 
testament Gawelczyka, Rejman spostrzegł brak 
pięciu tys. rubli, ale że testament był już dawno 
zrobiony, więc sądził, że Gawelczyk sam dał ko- 
muš te pieniądze. 


| Go mówi reguła? 
"Reguła zakonu paulinów nie dozwala, żeby 
zakonnicy mieli jakieś pieniadze prócz tych, któ- 
re dostają czasowo na cel oznaczony, gdyż całe 
„utrzymanie mają z klasztoru. Lecz od r. 1864, za 
wiedzą przeora ówczesnego, zakonnicy, wbrew re- 
gule, zachowywali u siebie pieniądze, dawane im 
na Msze św.; mieli z nich wydawać na swoją 
odzież, leczenie i drobne potrzeby. Wybrany na 
przeora w r, 1805 Euzebiusz Rejman usiłował 
. przywrócić ustawę, o ile możności. Pozostawiw- 
szy dla starych zakonników dawniejszy porządek, 
wymagał od młodych rachunku comiesięcznego 
-z -dochodów i wydatków i oddania reszty do ka- 
sy 'kłasztornej. Niepodobna było dopilnować ści- 
<. 8łości takich: rachunków 1 tzela, bylo polegać na 
„ sumieniu zakonników. =. a) R: 
-iy Kiedy; delegat papieski Lamosz 


© Śłarczewski"i Bazyli Olestński, jako młodzi, obo- 
co wiązani byli do niej należeć, . 0... 
-.-.<. Skarbiec, w którym są klejnoty klasztorne, 
Skarbczyk z pieniędzmi i zakrystya z odzieżą ko- 
ścielią zakonników mieszczą się w jednym gma- 
chu murowanym przy wielkim kościele i kaplicy 
«Matki Boskiej Cudownej; zakrystya i Skarbczyk — 
na parterze, skarbiec — na pierwszem piętrze nad 
zakrystyą. Schody do skarbca. są z korytarzyka 
przy drzwiach . Skarbczyka. Można tam wejść bądź 


z wielkiego kościoła, bądź ze znajdujących się na. 


pierwszem, piętrze cel zakonnych czyli z tak zwa- 

- nej kłauzury; "lecz w tym ostatnim razie trzeba 

~ było przejść: przez. pokój stale zamykany przy ka- 

oplicy z. cudownym obrazem i zejść po schodach 

na-.dół. Klucze od zakrystyi, Skarbczyka i skarb- 

ię R | powinien. byt przechowywać żaktystyan „czyli 
S 


osz, Do pomocy: dodawano mu wicekustosza. . 


/ Zakonnicy. pełnili „obowiązki wicekustoszów, zmie- 
niając się co tydzień. Każdy z nich więc miał 

- podczas. dyżuru- Swojego dostęp wolny do pie- 
niędzy: klasztornych. K 

„mować pieniądze, napływające: do. klasztotu,: ža- 

pisywać je do ksiąg odpowiednich, a także robić 


drobne: wydatki na ` potrzeby klasztoru. Wiceku-. 


stosz mógł przyjmować pieniądze, ale obowią- 


zany był- oddawać je niezwłocznie : kustoszówi. | 


Ofiary do puszek i na talerze ‘zabierał przeor. 


„ Większe ofiary na Msze św: kustosz żapisywał do. 


„ksiąg, drobniejsze nie były zapisywane, składano 
je do Skarbczyka, nie rachując, aby je następnie 


dać księżom postronnym na te Msze, których w. 


«, kościele: klasztornym ` niepodobna było odprawić 
z.powodu. wielkiej ich ilości. Takich pieniędz 
mszalnych zbierało 'się w Skarbczyku, szczegól- 
ie 


` Między: innemi : powiedział 


„mur, właścicielowi: cukierni w Piotrko 


pam WO maA LA AL BZ AE GEE YODA ORKA NK NEO Z AAAA A 


zastownymi | 


że, wprowadził. 
komunę, to zwolniono od niej tylko starych za~: 
-  konników, którzy. jednak dobrowolnie sami przy- : 
l SU sę ‘do komuny. Damazy: Macoch, Izydor 


ustosz: powinien był: przyj- 


| oficyny klasztornej. Przy tym drugim. obstalunku 


nu, właść i w. Pigtrkon 
memu z jego rodzoną siostrą, że zebrał pienią- | $ 


„ROZWÓJ”: Sprawa” Macocha (akt oskarżenia). 


dze dla dzieci Szymańskich i że dostaną je po je- 
go śmierci. Zachorowawszy w katolickie święta 
Bożego Narodzenia 1000 r. wezwał do siebie 
| tefegralicznie Szymańskiego, dał mu do zachowa- 
| nia kilka kopert z depożytami i pieniędzmi mszal- 
uyi i jedną kopertę z listami zastawnymi na 
13,150 rub., na której własuoręczuie napisał; 
„Moja własność”. Przyjawszy pieniądze, Szymań- 
ski pojechał do Warszawy po lekarza, ale kiedy 
wiócił (Gawelczyk już nie Żył. Zaraz po jego 
| śmierci ogiądał jego celę Rejman w towarzystwie 
(Mosiństi i Macocha, lecz pieniedzy zadnych 
nie znebi. kojadu wyszedł, polecając Olesi- 
skiemu i Macochowi zrobienie rewizyi ściślejszej, 
Ci dwaj znaleźli skrytkę z pieniędzmi w murze 
za szafą. Wręczajac Rejmanowi 15,000 rub. i te- 
stament Gawelczyka, Olesiński powiedział, że 
Szymański wziął od Gawelczyka jakieś pieniądze. 
Rejman wezwał więc. Szymańskiego i prosił o 
zwrot. Szymański spełnił to chętnie, spodziewa- 
jac się dostać więcej niż 13,000 rub. Ale Rejman 
przyjąwszy pieniądze, oznajmił, że to wszystko 
są pieniądze klasztorne, że Gawelczyk nic nie zo- 
stawił dla dzieci Szymańskiego i że nie znalezio- 
no u niego Żadnych pieniędzy, a obecny przy 
tem Olesiński potwierdził to przysięgą. Testament 
Gawelczyka znikł później; Rejman twierdził, że 
oddał go nowemu przeorowi, Justynowi Weloń- 
skiemu, w obecności Piusa Przeździeckiego, a 
Weloński i Przeździecki stanowczo temu przeczą. 


Nowy kustosz, 


Po Gawelczyku został kustoszem dotychcza- 
sowy prokurator, Bazyli Olesiński. Wprowadził 
on taki nieład do swoich ksiag rachunkowych, 
że kiedy następnie zdał swój urząd Piusowi 
Przeździeckiemu, ten, nic dojść z owych ksiąg 
nie mogąc, zniszczył je poprostu i założył nowe. 
Olesiński, objąwszy obowiązki kustosza, kazał 
przerobić drzwi do zakrystyi i do Skatbczyka. 
Zamiast starych drzwi drewnianych. dano wtedy 


downy obraz. Matki Boskiej nie uszedł święto- 
kradztwa.  Olesińskiego często zastępował w urzę- 
-dówaniu Macoch, otrzymujący wiedy klucze od 
Skarbczyka. Prócz tego Macoch bardzo chętnie 
zastępował dyżurnych wicekustoszów. Miał więc 
dostęp łatwy do pieniędzy klasztornych. Mówio- 
no też w klasztorze, iż w dni wielkiego napły- 
wu pobożnych Macoch między nimi chodził, zbie- 
rał ofiary, i tym sposobem zebrać mógł w ciągu 
jednego dnia do 1000 rubli. 


Podrobione klucze. 

' W sierpniu 1910 r., robotnicy, naprawiając 
dach nad jedną z niezamieszkałych oficyn klaszto- 
ru, znaleźli 6 kluczów, mało używanych, rozrztt- 
comych po różnych miejscach.: Odnieśli: je do eko- 
noma klasztornego, ' Józefa Trubickiego, który je 
oddał: prokuratorowi, księdzu. Wirńcentemu Olsze- 
wiczowi. Dochodząc, od czego są te klucze, 
sprawdzońo, że najwiekszy z nich I — jak slady 
na nim wskazują — najbardziej używany, otwie- 
„rał, stare drzwi Skarbczyka,. leżące w szopie. Dwa 


| najmniejsze klucze nadawały. się do pokoiku, w 
|- którym była sygnalizacya elektryczna, Gruby krót. 


„ki klucz dawał dostęp na schody, wiodące do 
Skarbca, Piątym kluczem otwierały się drzwi na 
korytarz, prowadzący do zaktystyi, a szóstym 
drzwi pokoju przy kaplicy z obrazem cudownym. 
Ślusarz, Jaób. Starczewski, zeznał, że robił jeden 
z dwóch- mniejszych „klticzów: na: zamówienie Da- 
mazego. Macocha, który wezwał go do celi,dał 
mu odcisk woskowy otworu. w zamku i powie- 
dział, że klucz ten ma otwierać furtkę klasztorna 
a jest mu potrzebny dlatego, że niekiedy wraca 
późno do _ klasztoru i nie chciałby, żeby to do- 
chodziło do wiadomości przeora. Odbywała się 
ta rozmowa w obecności. Izydora. Starczewskie- 
go. Za klucz zapłacił Macoch 1 rub. 20 kop. 
-Innym razem obstalował „Macoch w takich sa- 
mych okolicznościach > drugi klucz, a na uwagę 
„Jakóba Statczewskiego, że już on zrobił jeden 
kłucz, odparł Damazy Macoch, że potrzebny mu 
jest klucz do drugiej furtki. Za ten ostatni klucz 
zapłacono mu 1 rub. Pódobny on był do dru- 
giego mniejszego, klucza, znalezionego na strychu 


+ 


-byt także obecny Izydor Starczewski. = 
© lzydor Starezewski, oo oo 
edztwó pierwiastkowe ustaliło, -2e zy 


rczewski miał także kochankę, młodziutką c: 


kę jednego z muzykantów  ldasztornych. Powiła 
ona dzicię w d. 27 marca 1909 r. W kasie po- 
życzkowo-oszczędnościowej częstochowskiej był 
jej wkład 1038 rub. Podniósł go Starczewski, z 
jej upoważnienia, dopiero 24 lipca 1910 r., czyli 


: przeszło w rok po urodzeniu dziecku, pierwej 


dwoje drzwi żelaznych do Skarbczyka, Powodem 
tej zmiany była obawa kradzieży, gdy nawet cu- 


A. 


zaś przedstawiła mu kochanka rachunck wydat- 
ków, zrobionych przez nią w Warszawie. Jasnem 
więc jest, że wydatkowała pieniądze nie własne, 
ale Starczewskiego. Z notatek Słarczewskiego po- 
kazuje się, że 1038 tub. użył na własne potrze- 
by. W klasztorze chodziły wieści, że i Bazyli Ole- 
siński umiał kochankę; zakonnicy donosili o iem 
nawet Rejmanowi, który też zarządził śledztwo, 
ale bez rezultatów rozstrzygających. 


Zeznania Heleny. 


Pociągnięta do śledztwa Flelena Macochowa 
nie uznała się winną ani zabójstwa swego męża, 
ani świętokradzkiego przywłaszczenia sobie pie- 
niędzy klasztornych, ani podrobienia dowodów 
ślubu jej z Kasprem Macochem i śmierci tegoż 
Macocha. 

Mówi, że z księdzem Damazym Macochem 
'zaznajomiła się przed 8 laty, kiedy, ukończywszy 
4 klasy gimnazyum, rozpoczęła służbę w telefo- 
nach łódzkich Wówczas wybrała się do Często- 
chowy dla modlitwy, spowiadała się n Macocha 
i tegoż dnia miała z uim spotkanie na wałach 
klasztornych. Po powrocie do Łodzi odebrała 
list od niego, na który odpowiedziała, później 
Macoch spotkał się. z nia w Łodzi. Tak zawią* 
zała się między nimi znajomość, później przyjaźń 
która jednak nie zamieniła sie w ściślejsze stósun- 
ki. Roku 1908, niedomagając na zdrowiu, rzuci- 
ła posadę urzędniczki 4-ej klasy w telefonach 
łódzkich i zamieszkała w Warszawie. Tam więcej 
niż rok mieszkała u Siłkiewiczów (ul. Teodora 
Nr. 2). Od 1 lipca 1909 r. przeniosła się w Ale- 
je Jerozolimska pod Nr. 23. Damazy Macoch od- 
wiedzał ją w. Warszawie, ona też oddawała mu 
wizyty w Częstochowie. Przyjeźdzając do War- 
sząwy, Magoch początkowo, stawał u swoich zna” 
jomych, a później w jej mieszkaniu i u niej no- 
cowywał, Włedy też zaczął jej dawać '/ znaczne 
kwoty pieniężne, z których wniosła do Czwarte: < 
go Towarzystwa wzajemnego kredytu 5620 rub.” 
Dług zaś rodziców swoich, 5000 rub., spłaciła 
ze swoich zarobków. Pieniędzy Macocha nie chcia- 
ła, ale on jej się z nimi narzucał, mówił, że to 
jego własne, „kawalerskie”; potem objaśnił, że 
kasa klasztorna jest wspólna, każdy zakonnik mo- 
że z niej brać, ile mu potrzeba, pozosłałe zaś 
pieniądze idą na klasztor. Kiedy mu zrobiła uwa- 
ge, że w klasztorze jest przecież komuna, Ma- 
coch odpowtedział, że komuna polega na wcześ- 
niejszem zamykaniu bram klasztornych, skutkiem 


czego należy wcześniej wracać i wogóle na więk- 


szem skrępowaniu zakonników. Wobec tego nie 
podejrzewała, iż Macoch daje jej pieniędze, któ- 
re sobie przywłaszczył, Między innemi na po- 
dróż z siostrą, Ireną, do Austryi otrzymała od 
niego 1000 rub, | 


< Niejednokrotnie Macoch nalegał, żeby za nje- 
go wyszła, mówiąc, że wystąpi z klasztoru, ale 
nie zgodziła się na to. Również nie zgodziła się 
na jego propozycyę, żeby wyszła za jego ojca. 
Wtedy zaczął ją swatać ze swoim bratem, Fran- 
ciszkiem. Na to przystała, ale ślub nie przyszedł 
do skutku, bo Damazy Macoch oświadczył jej, 
że Franciszek umarł. Bardzo ubolewała nad 
śmiercią swego narzeczonego i nawet nosiła po 
nim żałobę, gdyż przywiązała się do niego. Że- 
by ją pocieszyć w strapieniu, a zarazem ułatwić 
jej. wynajęcie osobnego lokalu bez ściągania po 
dejrzeń, Damązy Macoch wystarał się dla niej o 
paszport na imię Heleny Macochowej, wdowy. 
Nie przywiązywała do tego szczególnej wagi, w 
przekonaniu, że Franciszek Macoch umarł; o tem 
zaś, że żyje, dowiedziała się dopiero w styczniu 
1910 r., kiedy Damazy przywiózł go do Warsza- = 
wy, a zatem w rok po rzekomej jego śmierci. 
Paszport zwróciła Damazemu po swojem zamęś- 
ciu z Wacławem. aE oaa a 
Wacława poznała w maju 1910 r. w Klaszło- © 
rze Jasnogórskim, dokąd zaprosił ją Damazy U- 

stem, donoszącym, że stryjeczny jego brat Dar- 
dzo się nią zajął i nawet chce jej się O: 
Jakoż Wacław Macoch, przyje 
chowy;. byy? „o rękę, a: 


b 


ma, 


ŁU) 


Dowody przy akcie ślubnym przedstawił Damazy 
Macoch bez jej udziału, a podpisała się jako 
„Macochowa” najpierw dlatego, że mieszkała pod 
imieniem wdowy Heleny Macochowej, a powtóre 
że akt spisano dopiero nazajutrz po ślubie, kie- 
dy rzeczywiście już nazywała się Macochową. 
lie kosztowało wesele w hotelu Europejskim i kto 
za nie płacił, ona nie wie, Potem odbyli podróż, 
byli w Częstochowie i w Zakopanem, a wróciw- 
szy do Warszawy, zajęli poprzednie jej mieszka- 
nie. Męża pokochała całą duszą, Do czasu wese- 
lą służył on w biurze pocztowo-telegraficznem w 
Granicy, gdzie miał 50—60 rub. miesięcznie. Po 
weselu rzucił służbę, ona sprowadziła swego bra- 
ta Wacława Krzyżanowskiego, który. zamieszkał 
u nich i zaczął przygotowywać jej męża do egza- 
minu z czterech klas gimnazyalnych. 


List Bulzackiego. 


"W owym czasie mąż znalazł u niej list łódz- 
kiego jej znajomego, Juliana Bulzackiego, który 
już dawniej starał się o jej względy i bardzo jej 
się podobał, i który po wyjeździe jej z Łodzi 
przeniósł się także do Warszawy. Treść listu jest 
mniej więcej taka: ERT 

„Dobrzę Pani zrobiłaś, wyjeżdżając z Łodzi, 
bo chociaż nie między nami nie było, ludzie my- 
śleliby całkiem inaczej. Pomimo, że nasza znajo- 
mość nie była całkiem platoniczną, jednakże po- 
stępuj Pani nadal tak, jak dotychczas, a będziesz 
otoczona aureolą szacunku w społeczeństwie”, 

_ Znączenią tego listy ona nie zrozumiała, gdyż 
z Bulzackim, podobnie jak i z Damazym, nigdy 
nie była w blizkich' stosunkach. Z, powodu tego 
listu mąż zaczął się z nięj wyśmiewać, schował 
go i powiedział, że gą Damazemu przeczyta. 


Wezwanie. 


połicya, «Do 


“ra zabójstwa. W. Warszawie otrzymywała wpraw- 


- dzie. „Kuryer. Warezawski”, ale nie czytywała go. 
po wyjeździe męża i nic nie słyszała o: znalezie- | 


niw trupa w otomanie pod: wsią Zawady w po- 


- wiecie Noworadomskim. Stosunki męża jei z Da- 


mazym były: wogóle dobre; chociaż niekiedy za- 
chodziły między. nimi spory, Tak naprzykład w 


wigilię ślubu, kiedy wszyscy troje obiad jedli w. 


-jej mieszkaniu, Damazy. odezwał się, że dzień 
ślubu będzie dla' niego pamiętny, bo` przypada 
liczerwca a 11 grudnia są jego imieniny. Wtedy 
< Wacław Macoch wpndł w uniesienie, wstał. od. 
stołu, i zawoławszy. Damazego do. drugiego po- 
o Koju, powiedział, że,.„,da: mu w mordę”, jeżeli 


postępować będzie tak nietaktownie. Taką sama... 


scena powtórzyła się i nazajutrz, po ślubie, kie- 
dy Damazy wobec gości nagle. zakaszlał się cze- 
goś, Zresztą potem przepraszał. mąż Damazego i 
oba te zdarzenia minęły. bez żadnych. następstw. 


Z jakiej przyczyny Damazy męża jej zabił, tego . 


- ona nie wie, jak również. stanowczo nie może 
pojąć, dlaczego brat jej, Wacław Krzyżanowski, 
„zeznał ną śledztwię niezgodnie z prawdą, jakoby 


x 


| nym od przeora, żeby znaleźć sobie parafię i wy- 


| Macoch wyjechał i odtąd już się z sobą nie wi- 


ROZWÓJ”: Sprawa Macocha: (akt oskarżenia). 
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ona powiedziała mu w Częsłochowie 14 lipca o 
zabiciu jej męża przez Damazego. 


Wynurzenia Macochowej. 


Na powtórnem badaniu podczas śledztwa 
pierwiastkowego Helena  Macochowa zmieniła 
swoje zeznanie. Oświadczyła, że kiedy 13 lipca 
przyjechał do niej Damazy i powiedział, że maż 
jej wyjechał do Ameryki, to ona nie uwierzyła, 


gdyż między rzeczami Damazego spostrzegła pa-. 


szport swego męża. Wtedy Damazy przyznał jej 
się, że zabił jej męża jako nikczemnika, gotowe- 
go robić skandale. Nadmienił zarazem, że przy 
pomocy sługi swego, Stanisława, zwłoki wywiózł 
w pole i zostawił przy drodze, gdzie znajdą je i 
pogrzebią. W szczegóły zabójstwa jej nie wta- 
jemmiczał. Rzeczywiście powiedziała o tem dnia 
14 lipca w Czestochowie swojemu bratu, ale nie 
wspominała mu, ani o liście Bulzackiego, ani o 
tem, że mąż jej żądał tysiąca rubli od Damaze- 
go. Brat nie uprzedzał jej o odpowiedzialności 
za niedoniesienie władzom o zabójstwie, sama 
zaś dlatego nie doniosła, bo Damazy groził, że 
ja zastrzeli, aprócz tego była zmieszana. Według 
jej przypuszczeń przyczyną zabójstwa była. za- 
zdrość Iamazego, który widział, że ona kocha 
męża i będzie: mu wierną, Mąż jej nie cierpiał 
Damazego inie nazywał go inaczej, jak „szubra- 
wiec” i „rozpustnik”. Powodów tej nieprzyjaź- 
ni oną nie zna i mąż nigdy o nich jej nie mó- 
wi. >, Zabiwszy Wacława, Damazy ponownie 
oświadczył się o jej rękę, ale odmówiła mu i tym 
razem, zę. 
Wciągnięci. 

Zeznańia Pianki i Błasikiewicza, zaprotokuło- 
wane w akcie oskarżenia, tu pomijamy, gdyż nic 
nowego do sprawy nie wnoszą, prócz chyba na- 
„zwisk tych dwóch, służących, którzy Załogowi i 
Błasikiewiczowi pomagali przenosić z celi na do- 
rożkę otomanę, nie wiedząc, co w sobie mieści. 
Byli to Floryan Wójcik i Jan Boguś. ` 


hraci. podniesionym. głos 
go widok, z Ty PARĘ "Le 

>, O zabiciu Wacława nie więdział, bo 5 lipca 
wyjechał za urlopem - nieograniczonym, otrzyma- 


stąpić z klasztoru, Macoch. również chciął zrzucić 
sukienkę zakonną i przejść do duchowieństwa . 
świeckiego. 5 | l ' 


Starczewski w Sieradzu, 


„ich rodziców, przyjechał tam i Macoch, który 
opowiedział, że prosił przeora Welońskiego -0 ur- 
lop, a gdy mu przeor odmówił, Macoch zrobił 


wtedy. wyjechali do Krakowa, Warszawy, Żyto-- 
mierza,. Włocławka, starając się 'o. posady. Wrócili 
"do Częstochowy dopiero 3 września. Nazajutrz. 


dzieli. Listownie prosił go Damazy o uzyskanie 
"od. policmajstra - częstochowskiego biletu zamen 


twego dla Stanisława Załoga, oń wszakże nie 


uczynił zadość tej prośbie. Na co to było po- 
trzebne Macochowi, nie wie, jak również nie poj- 
muje, dlaczego Macoch prosił go, żeby nikomu 
nie wskazywał jego adresu. W depeszy, którą Statr- 


„wyrażenie „wszystko dobrze” znaczyło, Że już 
| niema przeszkód do ich wystąpienia z klasztoru. 


Kiedy 20 września policya *« rozpoczęła. poszuiki- 


wania w klasztorze i pokazano mu fotógrafię ża- 


X 


; Kiedy Starczewski w Sieradzu gościł u swo-. | 


przeorowi skandal i wyjechał bez urlopu. Obaj | 


czewski «posłał Macochowi na ręce Jeżewskiego, 


a wę oai AW 


bitego Wacława Macocha, natenczas. domyślił się . 
że zabójstwo popełnił Damazy, więc zrobiło mu 
się żał przyjaciela i posłał mu telegram ża po- 
średniciwem ojca swego, na ręce  Jeżewskiegó, 
ażeby policyi na trop nie naprowadzać i ostrzegł 
o niebezpieczeństwie. Liczba 31 w końcu tej de- 
peszy oznaczała numer dorożkarza, który pierw- 
szy wymienił nazwisko Damazego Macocha. 
Przed wysłaniem tej depeszy dwa razy spowią- 
dał Damazego. 


zaprzeczenie kradzieży. . a> 
Co do kradzieży pieniędzy klasztornych Izy- 
dor Starczewski twierdzi, że nigdy ani sam; ahi 
wespół z Damazym i Olesińskim nie dopuszczał 
się tego przestępstwa, nie brał pieniędzy ze Skarb: 
czyka i stanowczo nie pamięta, żeby z Macocham 
przydybał kiedy Olesińskiego przy Skarbczyku. ` 
Nie miał potrzeby przywłaszczania. sobię pienię: 
dzy klasztornych, bo nie miał szczególnych wy: 
datków, a na wydatki drobniejsze otrzymywał od 
Gawełczyka i Olesińskiego kwoty odpowiednie, 
zapisywane przez nich do ksiąg rachunkowych. 
Napoje spirytusowe: wódkę, piwo, wino, koniak 
wydzielał mu klasztor z rozporządzenia Rejmana. 
Kochanke miał jedaą tylko 1 ta nic go nie kosz- 
towała, bo miata pieniądze własne, za które taż 
odbyła poród w Warszawie i które wydawała: na 
dziecko. Na wyjazd zagranicę dostarczył mu Środ: ` 
ków przeor. Nigdy też nie zamawiał padrobio- - 
nych kluczów u Pertkiewicza i Jakóba. Starczew 
skiego. R 


Bazyli Olesiński. - 


ry 
2 


= o Udziała w świętokradztwie nie” uzn. 
"również winnym Józef Pertkiewicz. Klu 
biat albo ` podpiłowywał, na zamówienie | 
Starczewskiego i Macocha, którym wierzył, jak 
Bogu, nie podejrzewając, żę klucze otworzą dro | - 
ge da Skarbczyka. Starczewski- na pierwsza robo» 
tę zadatkował go pięciu rublami, odebrawszy klu- -= 
cze, ząpłącił mu w jego, mieszkaniu 15 czy 18. 
rubli; drugą robotę: wykonał Pertkiewicz bezpła+ 
tnie, dopiero w dwa miesiące później. pożyczył 
od Macocha 10 rub. i dotychczas mu tych pie- 
niędzy nie oddał. Nawet nie Pertkiewiczwykony- > 
wał wspomniane roboty, ale powierzał je Kąt o. 
sprzakowi, pracującemu wówezas u jakięgoś shie 
sąarza w Rakowie, pod- Częstochową. Imię ładres 
tego Kasprzaka nie są Pertkiewiczowi gnane,- 
| Gyganówskl, 0 oe 0 
-.*Lucyan Cyganowski wyznał, ża istotnie zron oo 
bił pieczęć urzędnika stanu cywilnego parai Paec 
rzymiechy na zamówienie  Damazego Macócha, - 
nie przypuszczając, żeby zamawiającym był ktoś. 


| inny, a nie proboszcz wspomnianej parafii. 


a Zaprzeczenie zaznań, © 
- — Nakoniec Macoch, po: sześciomiesięcznym -po- 
bycie w. więzieniu. piotrkowskim, odwołał prawie 
wszystkie swoje dawniejsze zeznania, miedzy inne 
mi te, które obwiniały. Izydora Starczewskiego, 
Bazylego  Olesińskiego i: Józeła  Pertkiewicza. ` 
| Z pieniędzy klasztornych żaden z nich nie korzy- 
stał, podobnie jak i z 5000 rub. po Gawelczyku. 
-Otem  wszystkiem, jak również o podrobieniu 
kluczy przez Pertkiewicza nic mu nie wiadomo, © 
Na Helene Macochową wydawał tylko te pienią- < 
„dze, które zbierał od wiernych na Msze św. Pie- 
niędzy takich miał 22,000 rub., a z nich odsłu:: . 
żył Mszy za 8000: rub. Uznał się jednak winny . 
sfałszowania aktu swego ślubu z Heleną /Krzy 
żanowską i metryki swej śmierci, do czego: 
częć ktoś mu podrobił, ; 035 


o „Partkiewicza. 


s 
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Znalezione listy. 


Niebawem wykryto przyczynę odwołania ta- 


kiego. 
Mianowicie 
czeniu śtedziwa plerwi bi 
kuratora Sadu Okręgowego Piotrkowskiego olrzy- 
mano tist w językach polskim i łacińskim; do li- 
stu była dołączona karieczka, na. której bezinien- 
ny autor napisał po rosyjsku — „Ten list znalazł 
„przechodzień, przeszło dwa miesiące temu, przy 
więzieniu piotrkowskim; a że oi dotyczy prawdo* 
podobnie znajdujących sie w więzieńiu siedczym, 
przeto lisi przesyła się, gdzie należy”. . 
i Już na rzut oka list, przysłany przy kartce 
"wydał się napisanym ręką Izydora Starczewskie- 
go. Potwierdziła to ekspertyza kaligrafa i wreszcie 
"przyznał się do tego sam Starczewski. „Zarazem 
stwierdził, że porozumiewa się listownie z Ma- 
'cochem i wytłumaczył, co znaczą niektóre wyra- 
zy. łacińskie. | | 
|" Starczewski listownie prosił Damazego o cof- 
nięcie zeznań, dotyczących udziału Słarczewskie- 
go w kradzieży pieniędzy ze Skarbczyka. „Ja ni- 
gdy, nigdzie i o nic nie obwiniałem ciebie — pi- 
saf między innemi — a zwłaszcza .co Się tyczy 
kluczów, to nić przyznałem się dotychczas, „ciebie 
zaś oszukali w Krakowie. Przeciwko tobie tyle 
tylko powiedziałem, że się z nią całowałeś, ale to 


i” ot poj 
2i s 


Do? 


stkowego, w biurze pro- 


łatwo zmienić, nadmieniając, że to było po ślu= 


bie, Jedne klucze zrobił dla ciebie Pertkiewicz, 
-.drugie —- ktoś inny. Trzeba tylko umówić się Z 
Pertkiewiczem. Niech zezna, że on istotnie pod- 
Tabiat te klucze, ale nie wie, na jaki cel, a ty po- 
"wiesz, że jeden klucz był od twego pokoju, a 
drugi od konfesyonału i że te klucze robił czło- 
„wiek tobie nieznany, gdziekolwiek zagranicą Ce- 
Barstwa. Tym sposobem łatwo będzie uniewinnić 
"Niech słowo kradzież nie będzie 
wspominane; natomiast niech będzie "mowa o 


pieniądzach za Msze, o loteryi, procentach i t. d.: 


"Słowem, proszę cię, mój drogi, zmień tak wszyst- 


5 - ko, co dotyczy kradzieży i kluczy, jak napisałem | lezione | 
Pena liście i jak teraz piszę. Jeszcze raz | jej wiadomości prawdopodobnie Macoch, razem. 
PRA "A mie. Wa: -z inneni kosztownościami.. 


- błagam cię w imię Wszystkich Świętych, cofnij 


'ski.. Życzę ci męstwa do spełnienia czynu boha- 
-łerskiego, o który proszę... Do Pertkiewicza pi- 
salem, dałem mu plan obrony i połeciłem, aby 
/ się z tobą porozumiał”. «3 > 
0 a "Dozorca Prut, 
| Pomocnik naczelnika więzienia Grabski, istar- 
"szy dozorca Prut, zrobili rewizyę w celi Star- 
/ 'czewskiego i znaleźli w skarpetce za łóżkiem 38 
- listów. Z nich: 17 pisał Macoch, 16. Pertkiewicz, 
"a 5 sam Starczewski, Starczewski padł na kolana 


- przed Grabskim, całował go po rękach i prosił. 


-to zniszczenie znalezionych listów, bo inaczej zgi- 
| mie. Najdawniejszy z tych listów datowany -jest 
-jw kwietniu 1911 r.; jednakże widać z treści li- 
słów, że korespondeńcya między nimi zaczęła się 
< fo wiele dawniej, a w „każdym razie pierwej niż 


-„IMacoch w: d. 6 maja 1911 r. odwołał swoje zes | 


[zdania dawniejsze, 


| Damazy Macoch 


ża | 


rpnia 1911 r, już po ukoñ- 


(|; zeznania swoje przeciwko mnie; siebie uratujesz | 
* 4'mnie dopomożesz,.. Oddaję cię opiece Serca Jezu~ 
'sowego, niech Bóg zeszle na ciebie wszystkie ta- 


3 oświadcza w listacii gotowość 
-feofnięcia swych zeznań, nadmieniając, że w ta- 
. ikim razie powinien i Pertkiewicz zmienić. swoje, 
"o ezem on zamierza do niego napisać. Wzamian 
ža tę usługę Macoch prosi, żeby. Starczewski opo- 
ił w, sądzie, jak Macoch swego stryjeczne- 


go brata kochał, pot 
się o lepszą dlań posadę, cieszył się jego powo- 
dzeniem, życzył mu wszelakiego dobra i szczę- 
ścia. Jak natomiast ciążył mu stosunek z Helena, 
jak martwił się jej niemoralną konduiłą i jak się 

ieszył, kiedy nakoniec wydał ją za mąż i od 
związków z nią uwolnił się ostatecznie. „Co się 
zuś tyczy aur”, — pisze Macoch — to zamierza- 
łem zrobić dla ciebie niewielki zapas i w tym te- 
lu mieuielem, gdzie się zdarzyło, ale polem za- 
niechałen”. 

Pertkiewicz w pierwszych swych listach od- 
rzuca ghurowato rady Starczewskiego, ale wresz- 
cie ustępuje przd jego pogróżkami i decyduje 
się coinąć także swoje zeznania, lecz dopiero w 
sądzie. 

Zagubienie listu, który później dostał się do 
biura prokuratora, zaniepokoiło początkowo więź- 
niów, ale nabrali otuchy, widząc, że długo nic 
nie było słychać o tym liście. Uspokajajacy w tym 
względzie list napisał do Starczewskiego Pertkie- 
wicz, i 

Badani na śledztwie pierwiastkowem z po- 
wodu powyższej korespondencyi zeznałi — 

1. Izydor Starczewski, że listy miały na celu, 
ażeby ich zeznania ua sądzie były z sobą zgodne 
i że aresztant, który list zanosił, niekiedy razem 
z odpowiedzią zwracał także i list, będący przy- 
czynią odpowiedzi. 

2. Pertkiewicz, że żadnych listów nie pisał 
do Słątczewskiego i Macocha, że od nich też ża- 
dnych listów nie odbierał, a znalezione u Star- 
czewskiego pisał sam Starczewski, 

3. Macoch — że listy pisał na prośbę Star- 
czewskiego, oraz że wszystkie jego dawniejsze 
żeznania, dotyczące Słarczewskiego i Olesińskie- 
go, są. prawdziwe; wreszcie, że słowo „aur” 
znaczy złote monety, które on składał u Heleny, 
nie mówiąc jej, że są kradzione ze Skarbczyka i 
które też u niej znaleziono. 


4. Helena Macochowa — że złote dukaty, zna- 


lezione u niej przy aresztowaniu, włożył jej bez | lis Józef, Grudziński Edmund, Grabski 


Stanisław Załóg ukrył się i w dalszym ciągu 


jest. poszukiwany. 
Wnioski prokuratora, 


Oskarżeni są tedy: 

1. Ksiądz paulin Damazy Macoch, że wezwał 
swego stryjecznego brata, Wacława Macocha, z 
Warszawy do siebie celem zabicia go, i zamiaru 
swego dokonał, zadając śpiącemu Wacławowi kil- 
ka śmiertelnych ran toporem, skutkiem czego 


„Wacław umarł, 


Włościanin Wincenty Pianko, mieszczanin, Jó- 
zef Franciszek Damazy Błasikiewicz, mieszczanka, 
Helena Katarzyna Macochowa' i ksiądz paulin Izy- 
dor Starczewski, że nie przyjmując udziału w za- 
biciu, ale wiedząc o niem, uczestniczyli w ukry- 
waniu zarówno przestępstwa jak i osób, które 
brały udział w tem przestępstwie. 000o 0o 

(2. Ci sami 
wspólnem porozumieniem w czasie od 1908 do 
1910 r. pochwyciłi z zamkniętej kasy — Skarb- 


-czyka' okołó. 9000 rub. pieniędzy * klasztornych, 


posługując się na ten cel kluczami. podrobionymi: 


„Mieszczanin Józet Pertkiewicz, że nie do- 


puszczając się sam tego - Świętókradztwa,. dopo- 
magał doniego, dorabiając klucze w widokach 
własnej korzyści. ` KE 2 


<- Helena  Macochowa, że nie dopuszczając sige 


„ROZWOÓJ”: ` Sprawa Macocha (akt oskarżenia}, 
a z > - EA arki a 


acoch i Starczewski, że za 


Stanisław, Zajączkowska 


pacjen. enon | 


nych. 
i 3. Ciż Macoch i Olesiński, że za wspólnem 
porozumieniem pochwycili w celi zmarłego ksie- 
dza Bonawentury Gawelczyka 5000 rub. listami 
zastawnymi, stanowiącymi własność Gawelczyka, 

4. Damazy Macoch, że w r. 1900 w Często- 
chowie dla celów osobistych sfałszował akt swe- 
go ślubu z Heleną Krzyżanowską, jakoby odby- 
tego w d. 10 lutego tegoż roku i metrykę swojej 
śmierci, nastąpionej jakoby 22 lutego tegoż roku 
i że dla sporządzenia tych dokumentów podro- 
bił przy pomocy innej osoby pieczęć urzędnika 
stanu cywilnego parafii Parzymiechy. 

Helena Macochowa, że nie przyjmując udzia- 
łu w sporządzeniu sfałszowanych dokumentów, 
korzystała z nich świadomie, dla celów osobi- 
stych, gdy pod imieniem Heleny Macochowej 
wstępowała w związek małżeński z Wacławem 
Macochem. 

5. Mieszczanin Lucyan Władysław Cyganow- 
ski, że roku 1909 w Częstochowie, wbrew prze- 
pisom, zrobił pieczęć urzędnika stanu cywiluego 
parafii Parzymiechy na obstalunek księdza Dama- 
zego Macocha, jakkolwiek wiedział, że Macoch 
nie jest proboszczem tej parafii, ani upoważnie- 
nia właściwego nie okazał, 


Lista świadkówu 


Arbuzow  Wasili, Bajrasz Jan, Banasik Jan, 
Bernatowiczowa Józefa, Bokalska Teodozya, Bul- 
zacki Julian, Chęciński Jan, Cudak Marcin, Cza- 
pla Paweł, Czesnakow Konstanty, Dakowski Ale- 


| ksander, Denisow Wasyli, Dąbrowski Jan, Filipo- 


wicz Feliks, Falski Bronisław, Fełiksik JAA A 

p A! y“ 
sław, Grabowska Izabela, Oruszczyński Kazi- 
mierz, Fliszpańska Zofią, Jasiński E k, JÓż- 


wiak Andrzej, Juraszek Stanisław, Jeżewski Adam 


Jeżewska Anna, Kaczmarek Aleksy, Kocela An- 
toni, Klec Piotr, Konradzki Kazimierz, Kubicki 
Siefan, Krawczyński Antoni, Karwasiński Walery, 
Kosmala Marcyanna, Krzyżanowski Wacław, Kur- 
natowski Ludwik, Kulamowicz Anna, Lewon 
Semen, Lejdenius Leonid, Łabudziński Michał, 
Macoch Franciszek, Macoch Roch, Macoch Fran- 
ciszek Bronisław, Majcher Walerya, Możykowski 
Jan, Malec Franciszek, Morgez ertruda, Ma- 
chuderski Wojciech, Maciejewski Albert, Malinow= 
ski Józef, Otrąbek Adam, Ostrowski Mieczysław, 
Ostrowska Antonina, Olszewicz Wincenty, Płasz- 
czyk Franciszek, Piwko . Maksym, Pawlak Stani. 


sław, Potok Szląma Josek, Potok Rachela, Prut 
| Joachim, Przeździecki Pius, Pyżalski Stanisław, 


Piechowski Bolesław, Rejman Euzebiusz, Rogol- 
ski Maciej, Rogus Jan, Sosnowski Paweł, Sobo- 
ciński Władysław, Smoczyńska Magdalena, Sineń- 


czeko Cyryl, Sobak Marcin, Starczewski Jakób, 


Szymański Karol, Sinowiczówna Wiktorya, 1e- 
stewicz Marceli, Toczyłowski Aleksander, Trubec- 
ki Józef, Wilinger Szymon, Wójcik Floryan, Wa- 
das Roman, Wadas Wincenty, Weloński Justyn, 
Wybranieć Michał, Wygora Wojciech, Wysewicz 
tanisłat Zofia, Zajączkowski 
Michał, 


